
Posiedzenie 
Rady 

Ministrów
WARSZAWA. (PAP).
Rada Ministrów na posie 

dzeniu w dniu 18 września 
br. uchwaliła szereg pro
jektów dekretów między 
innymi: o wynalazczości 
pracowniczej i państwowej 
inspekcji handlowej, któ
rej głównym zadaniem bę
dzie zapewnienie ochrony 
interesów konsumenta.

W imię sprawiedliwości i pokoju, w imieniu narodu polskiego

Rząd RP domaga się od władz francuskich 
wydania Bohuna-Dąbrowskiego 
agenta gestapo, zbrodniarza wojennego 
krwawego herszta NSZ-OWSkiej "brygady świętokrzyskiej*

Członek spółdzielni produkcyjnej w Tychowie (pow. 
Stargard) ob. Janina Minuta była delegatka na I Polski 
Kongres Pokoju . Brala ona również udział w ogólnopol 
skich uroczystościach dożynkowych w Lublinie.
Po przyjeździe do swej ws! ob. Minutowa organizuje po 

gadanki z mieszkańcami, dzieląc się z nimi swoimi wraże 
niami z Kongresu 1 dożynek.. Kobiety wiejskie często aa 
trzymują Ja, powracająca z pracy w polu — jak to widzi 
my na zdjęciu. Ob. Janina Minuta (trzymająca motykę) 
opowiada grupie kobiet o tym, że pokój jest wprawdzie 
zagrożony przez imperialistów, ale one i miliony im po
dobnych obrońców pokoju nie dopuszcza do nowej woj-

- ny i obronią pokój. .

Polski śniat pracq 
melduje Prezydentowi RP 

o wykonaniu Czynu Kongresowego
WARSZAWA (PAP). ZAŁOGI ZAKŁADÓW PRACY, 

CHŁOPI, MŁODZIEŻ SZKOLNA, PRACOWNICY INSTY
TUCJI SPOŁECZNYCH, PRZESYŁAJĄ PREZYDENTOWI 
BIERUTOWI W DALSZYM CIĄGU MELDUNKI O WYKO
NANIU ZOBOWIĄZAŃ PODJĘTYCH DLA UCZCZENIA 
I POLSKIEGO KONGRESU POKOJU.

Ambasada RP w Paryżu 
przesyła ministerstwu spraw 
zagranicznych wyrazy powa 
żania i z polecenia swojego 
rządu ma zaszczyt zakomu
nikować co następuje:

W dniu 6 marca 1947 roku, 
na żądanie Rządu Polskiego 
został wpisany na listę 
zbrodniarzy wojennych pod 
nr 4187 płk. Bohun-Dąbrow 
ski, jeden z najgroźniej, 
szych zdrajców, współpracu
jących na terenie Polski z 
okupantem hitlerowskim w

Po wszystkich klęskach poniesionych wKorei 
amerykańscy agresorzy 
skoncentrowali swe siły 

w rejonie Inczon 
Armia ludowa zadaje interwentom 

ciężkie straty
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phcnianu:
Dowództwo naczelne lu

dowej Armii Koreańskiej 
Republiki Demokratycznej 
podało do wiadomości, 

że. Amerykanie skoncen
trowawszy około trzysta 
okrętów wojennych amery
kańskich i brytyjskich, w 
tym jednostki do pancerni, 
ków włącznie, oraz przeszło 
500 samolotów bombardują, 
cych i pościgowych, dokona 
Ii w dniach 15 i 16 września 
w Inczon desantu około 40 
tysięcy piechoty, zaopatrzo. 
nej w artylerię i czołgi.

Po wszystkich porażkach i 
po doznaniu ciężkich strat

W lelka manifestacja 
pokojowa 

w Rzymie
RZYM (PAP). W niedzie

lę odbyła się w sali Teatru 
Adriano wielka manifestacja 
w obronie pokoju w związku 
z wyborem „zwiastunek po. 
koju‘‘. Nagrody przyznano 
Firminle Marti z Rzymu, któ 
ra zebrała przeszło 17 tysię 
cy podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, Antonii A- 
more z Bari (12 tysięcy pod 
pisów), Orazmarii Bertoldo 
z Bari, Marii Wells z Paler. 
mo, Janinie Trlcarico z Rzy 
mu 1 Marii lvelli z Potenzy, 
z których każda zebrała 
przeszło 10 tys. podpisów.

Uczestniczki zebrania po
stanowiły wysłać „zwiastun. 
ki pokoju", które zajęły 
pierwsze trzy miejsca do 
Londynu na II światowy 
Kongres Obrońców Pokoju.

fałszywe nazwisko, pod któ 
rym się ukrywa, jego do- 
kładny adres i załączając 
fotografię poszukiwanego 
zbrodniarza. To żądanie poi 
skie zostało następnie uzu. 
pełnione złożonym przez am 
basadę RP w Paryżu formal 
nym wnioskiem ekstradycyj 
nym polskiego ministra spra 
wiedliwoścl, do którego to 
wniosku dołączona była wlel 
ka Ilość materiałów i dowo
dów sądowych, ustalających 
niezbicie fakt przestępczej 
działalności Bohuna, polega 
jącej m. in. na osobistym 
dokonywaniu mordów i egze 
kucji na obywatelach pol
skich 1 radzieckich, cywil
nych i wojskowych, ścisłej 
współpracy z gestapo 1 ar
mią niemiecką, wydawaniu 
rozkazów dokonywania mor 
derstw i egzekucji — dowo
dzonej przez siebie bandzie 
pod nazwą „brygada święto 
krzyska".

Na powyższe swoje noty 
Rząd Polski odpowiedzi nie 
otrzymał, natomiast ze stro 
ny przedstawicieli władz 
francuskich wielokrotnie 
ustnie, wyjaśniano, że w 
miejscu wskazanym przez 

władze polskie Bohuna nie 
odnaleziono, że miejsce je
go pobytu nie jest znane 1 
że wszczęto kroki dla odna
lezienia Bohuna.

Ponieważ za deklaracjami 
nie szły czyny, Rząd Polski 
może i ma prawo traktować 
te wyjaśnienia jako takie, 
które maja wszelkie cechy 
świadomego uchylenia się 
od ścigania poszukiwanego 
zbrodniarza wojennego.

' Nie można przy tej oka
zji pominąć milczeniem fak
tu, że władze polskie, wyko 
nując ściśle ciążące na nich 
zobowiązania, wydały na żą 
danie Francji w roku 1946 
osiemnastu zbrodniarzy wo
jennych, a w r. 1950 zbrod
niarza wojennego Struba 
Daniel Marceau, podczas gdy 
do chwili obecnej z teryto. 
rium Francji na 22 polskie 
oficjalne żądania ekstrady. 
cji ani jeden przestępca wy 
dany nie został.

Dnia 22 sierpnia 1950 roku 
Konsulat RP w Tuluzie przy 
padkowo dowiedział się, że 
poszukiwany przez władze 
polskie zbrodniarz wojenny 
Bohun-Dąbrowski został przez 
władze francuskie areszto. 
wany ą że w krótkim czasie 
odbyć się ma rozprawa są
dowa dla rozpoznania pol
skiego wniosku ekstradycyj
nego.

Ambasada RP w Paryżu 
niezwłocznie, bo już 23 sler. 
pnia 1950 r. zwróciła się no. 
tą do francuskiego MSZ z 
zawiadomieniem, że władze 
polskie są w posiadaniu

czasie ostatniej wojny. — 
Zbrodniarz ów, ukrywający 
się początkowo na terenie 
strefy amerykańskiej w 
Niemczech, zbiegł następnie 
na terytorium Francji. Jesz 
cze w dniu 7 kwietnia 1949 
roku, Ministerstwo Spraw Za 
granicznych w Warszawie 
zwróciło się notą do tamtej
szej ambasady francuskiej z 
żądaniem ujęcia 1 przekaza
nia władzom polskim przeby 
wającego we Francji Bohu
na, wskazując jednocześnie 

w walce z miłującym wol
ność narodem koreańskim, 
Amerykanie skoncentrowali 
w okolicach Inczonu niemal 
wszystkie siły zbrojne USA 
na Dalekim Wschodzie. Nie 
polegając jedynie na wła
snych silach, Amerykanie 
wciągnęli do operacji rów. 
nież oddziały brytyjskie.

Jedynie, działając tak wiel 
kimi siłami, 20-krotnie prze 
ważającymi siły koreańskiej 
armii ludowej w rejonie In. 
czonu, udało się Ameryka, 
nom zająć Inczon i w ciągu 
17 września posunąć się o 
12 km w kierunku Seulu. 
Bohaterska koreańska armia 
ludowa mężnie walczy o każ 
dą piędź ojczystej ziemi-

PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne koreańskiej armii lu
dowej w komunikacie ogłoszo
nym w poniedziałek wieczo
rem podaje, że na wszystkich 
frontach jednostki armii ludo
wej kontynuują zaciekłe wal
ki przeciwko wojskom amery
kańskim i lisynmanowsklm.

Jednostki armii ludowej od
pierają kontrataki i zadają nie 
przyjacielowi straty

Dnia 17 bm. jednostki mary
narki wojennej armii ludowej 
ogniem artyleryjskim ostrzeli
wały okręty amerykańskie, 
które wtargnęły na wody ko
reańskie w pobliżu Ongdina.

W rezultacie obstrzału jeden 
okręt amerykański, który zo
stał trafiony kilkoma pociska
mi, stanął w płomieniach i 
skrył się w kierunku południo 
wym.

W ciągu 15 | 16 września od 
działy obrony nadbrzeżnej ar
mii ludowej strąciły w okoli
cach Inczonu dwa pościgowce 
amerykańskie.

dodatkowych materiałów 
stwierdzających zbrodnie, po 
pełnione przez Bohuna, że 
materiały te będą władzom 
francuskim wkrótce doręczo 
ne 1 prosiła o Informowanie 
jej o dalszym biegu sprawy. 

Władze francuskie zarów
no w Tuluzie jak 1 w Pary
żu usiłowały przede wszyst
kim wprowadzić przedstawi
cieli polskich w błąd co do 
tego, który sąd będzie rozpo 
znawał sprawę, jak również 
co do daty j miejsca proce, 
su. Ponadto władze francu. 
skie odrzuciły żądanie pol
skie dopuszczenia adwokata 
lub konsula polskiego, jako 
rzecznika strony polskiej, a 
nawet odrzuciły żądanie do
puszczenia obserwatora w 
procesie. ,

(Dokończenie na str. 2-ej)

Z pobytu delegacji
kołchoźn ków radziecki) h

WARSZAWA (PAP). W dn. 
16 1 17 bm. poszczególne gru 
py delegacji kołchoźników 
zwiedziły wsie, spółdzielnie 
produkcyjne, PGR oraz za
kłady przemysłowe na Lubel 
szczyżnle. Dolnym Śląsku i 
w Wlelkopolsce.

Drodzy goście byli wszę
dzie podejmowani bardzo ser 
decznle przez chłopów 1 ro 
botników, którzy licznie przy 
byli na spotkanie, aby zama 
nlfestować swą braterską 
przyjaźń dla narodów 
Związku Radzieckiego i swo
je uczucia dla wodza 
wszystkich ludzi pracy — 
Józefa Stalina. Kołchoźnicy 
radzieccy na zebraniach 1 w 
serdecznych rozmowach u- 
dzielali porad i dzielili się 
swymi bogatymi doświadcze
niami.

Bandycki nalot lotnictwa USA
na szpital miejski w Phenian

PEKIN PAP W związku z barba 
rzyńsklm bombardowaniem Phenla 
nu przez samoloty amerykańskie, 
minister spraw zagranicznych Ko 
reańskiej Republiki Demokratycz
nej Pak Hen-En wystosował do Se 
kretarza Generalnego ONZ Trygve 
Lir 1 do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa Jebba depeszę tre 
ścl następującej:

„W dniu 10 września br. podczas 
barbarzyńskiego nalotu lotnictwa 
amerykańskiego na miasto Phenian, 
Jednym z podstawowych obiektów 
bombardowania został obrany re
jon centralnego szpitala miejskie
go, mimo, te był on zaopatrzony 
w dobrze widoczne znaki Czerwone 
go Krzyża. Znaki te znajdowały się 
na dachu szpitala 1 na Jego tara
sach.

Samoloty amerykańskie zrzuciły 
17? bomby, przy czym wiele z 
nich trafiło w szpital. W wynfk-i

W dziesiątkach listów 1 de
pesz polski świat pracy wyra
ża niezłomną wolę dalszej, nie 
ustępliwej walki o pokój, wo
lę wykonania i przekroczenia 
zadań produkcyjnych dla szyb 
szef reallzacli Planu 6-letnie- 
go.

„Meldując o wykonaniu na
szych zadań — czytamy w pi
śmie robotników Państw. 
Przeds. Robót Elektrycznych, 
którzy w czynie kongresowym 
dali 2,5 mil. zł oszczędności — 
zapewniamy Was, Obywatelu 
Prezydencie, że będziemy sta
le dążyli do przedterminowe
go realizowania naszych pla
nów, pragnąc w ten sposób 
przyczynić się do szybszego wy 
konania zadań Planu 6-letnie- 
go”.

Chłopi pow. wrocławskiego, 
realizując swe zobowiązania 
zakończą tegoroczne siewy Je
sienne już w dniu 1 paździer
nika, przedterminowo zakoń
cza skup zboża i przekroczą 
plan kontraktacji roślin prze
mysłowych.

W depeszy do Pierwszego 
Obrońcy Pokoju w Polsce pt- 
szą oni: „Przy boku klasy ro
botniczej będziemy nieustępli
wie walczyć o wykonanie Pla
nu 6-letniego, aby umocnić po 
kój j zbudować socjalizm w 
naszym kraju”.

„Aby uczcić Polski Kongres 
Pokoju I dać wyraz swej soli
darności z walczącym o wy
zwolenie społeczne narodem 
Korei — piszą do Prezydenta 
Bieruta dzieci ze szkół pod-

tego barbarzyńskiego bombardowa
nia poniosło śmierć 11 osób, a 
dętko rannych, zostało 41 osób. 
Całkowitemu zburzeniu uległ jeden 
budynek szpitala, a szereg Innych 
pawilonów szpitalnych zostało po
ważnie uszkodzonych.

W Imieniu rządu Koreańskiej Re 
publiki Demokratycznej składam 
stanowczy proter' przeciwko nieu
stającym umyślnym bombardowa
niom przez samoloty amerykańskie 
Instytucji sanitarnych w Korei, co 
stanowi brutalne pogwałcenie kon 
wencjl genewskiej 1 przyjętych 
norm prawa międzynarodowego**.

Minister Pak Hen-En domaga się 
w zakończeniu depeszy, aby Sekre
tarz Generalny 1 Rada Bezpieczeń
stwa podjęły odpowiednie kroki ce 
lem przeszkodzenia dalszym podob 
nym zbrodniom lotnictwa amery
kańskiego.

(tawowych Wrocławia — skła
damy Ci, Obywatelu Prezyden 
cle zobowiązanie, że w bieżą
cym roku szkolnym będziemy 
się lepiej uczyć | pomagać w 
nauce innym, aby wszystkie 
dzieci w naszych szkołach by
ły promowane do następnych 
klas”.

Walka o pokój
Walka o pokój — to naj 

ważniejsze zadanie obec
nej chwili. Z każdym 
dniem potężnieje armia 
szermierzy pokoju, krzyżu 
Jęcych podle plany ame
rykańskich 1 angielskich 
podżegaczy wojennych, 
którzy, jak dziś w Korei, 
tak jutro w innych kra
jach, chcieliby mordować 
miliony bezbronnych lu
dzi.

Krzyżujemy plany pod
żegaczy wojennych reali
zując Plan 6-ietni. Krzy
żujemy Ich plany, wciąga
jąc do frontu Obrońców Po 
koju coraz nowe zastępy 
bojowników.

Stajemy w poprzek pod 
żegaczom wojennym, de
maskując każdy ich ma
newr, każde Ich posunię
cie. każde ich kłamstwo.

W dniu 21 bm. w Hali 
Sportowej (Szczecin ul. 
Narutowicza) o godz. 19-tej 
znany literat TADE
USZ BOROWSKI wygłosi 
odczyt p.t. „WALKA O 
POKÓJ”. Organizatorem 
odczytu jest Zarząd Wo
jewódzki Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej.

Jakże bliski, obchodzą
cy każdego temat Im le
piej zapoznajemy się z 
nim, tym lepiej jesteśmy 
uzbrojeni do walki z pod
żegaczami wojennymi, ro
śnie bowiem nasza świado 
mość, zdolność demasko
wania propagandy amery
kańskich 1 angielskich lu
dobójców i ich lokal.

Również piękna forma 
odczytu „Walka o pokój*,* 
która gwarantuje Tade
usz Borowski, znany lite
rat i Jeden i naszych czo
łowych publicystów, winny 
ściągnąć na odczyt tysią
ce robotników | pr?eo’”nj- 
ków naszych zakładów 
pracy.

Witamy powracających z ćwiczeń żołnierzy i oficerów Wojska Polskiego!

Nota ambasady RP w Paryżu do francuskiego MSZ
WARSZAWA (PAP). DNI A 16 BM CHARGE D*AFFAI.

RES POLSKI ZŁOŻYŁ FRANCUSKIEMU MINISTER
STWU SPRAW ZAGRANICZNYCH NOTĘ NASTĘPUJĄ
CEJ TREŚCI:



«
Igdanle narodu chińskiego Nota ambasady RP w Paryżu

do francuskiego MSZV sesja Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
musi niezwłocznie usunąć bezprawnych »delegatów« 
zbrodniczej kliki Kuomlntangu

PEKIN (PAP). Jak donosi agencja Nowych Chin, mi
nister spraw zagranicznych centralnego rządu ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej wystosował w niedzielę do se
kretarza generalnego ONZ Trygye Lie depeszę następującej 
treści;

dzl bezprawną „delegaefe" re
akcyjnej kilki niedobitków ku 
omintangowsklch, albo zaak
ceptuje 1 rozpatrzy zgłoszone 
przez nią wnioski. Centralny 
Rząd Ludowy Chińskiej Repu 
blikl Ludowej traktował bą
dź! e to jako najbardziej nie
przyjazny akt wobee narodu 
chińskiego ze strony narodów 
zjednoczonych oraz uzna, te w 
wyniku tej akcji Zgromadze
nie Ogólne Narodów Zjedno
czonych stało się narzędziem 
w reku garstM przeetenocych 
elementów — reakcyjnej kliki 
niedobitków kuomlntangew- 
akich.

Jednocześnie tego rodzaju 
akcja będzie obelgą i aktem 
prowokacji wobec 475 milieno 
wej ludności Chin. Centralny 
rząd ludowy Chińskiej Repu-

W ciągu 10 miesięcy, które 
upłynęły od listopada 1949 r. 
niejednokrotnie stwierdzałem, 
że centralny rząd ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
jest jedynie legalnym rządem, 
reprezentującym naród chiń
ski, te reakcyjna klika niedoblt 

ków kuomintangowsklch stra
ciła prawną 1 faktyczną pod
stawą reprezentowania naro
du chińskiego, że narody zje
dnoczone muszą wypędzić bez 
prawnych „delegatów” reakcyj 
nej kilki niedobitków kuomin 
tangowsklch z wszystkich po
siedzeń i organów ONZ oraz 
przyjąć legalnych delegatów 
centralnego rządu ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Jednakowoż do chwili obecnej 
bezprąwnl „delegaci” reakcyj
nej kliki niedobitków kuomin
tangowsklch pozostają we 
wszystkich organach narodów 
zjednoczonych z wyjątkiem 
Międzynarodowej Unii Poczto 
we1. Jest to całkowicie nieu
sprawiedliwione 1 stanowi bru 
talne pogwałcenie Karty Na
rodów Zjednoczonych.

Z polecenia centralnego rzą
du ludowego Chińskiej Repu
bliki Ludowej niniejszym uro 
czyście pana zawiadamiam, te 
t. zw. „delegacja” reakcyjnej 
kliki niedobitków kuomlntan- 
gowskich występująca w Imie
niu „chińskiego rządu narodo
wego" absolutnie nie może re 
prezentować narodu chińskie
go. Nie ma ona żadnych pod
staw ani uprawnień, aby brać 
udział w sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo
nych, ani żadnego prawa, aby 
składać na sesji swe wnioski. 
Jeśli Zgromadzenie Ogólne Na 
rodów Zjednoczonych zatwler-

bliki Ludowej zastrzega sobie 
w tym wypadku prawo podję
cia odpowiednich kroków.

Niniejszym zawiadamiam pa 
na raz jeszcze: V sesja Zgro
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych musi niezwłocz 
nie wypędzić bezprawnych „de 
legatów” reakcyjnej kliki nie
dobitków kuomintangowsklch. 
Jednocześnie proszę pana o po 
djęcie niezbędnych kroków, w 
celu umożliwienia delegacji 
Chińskiej Republiki Ludowej 
udziału w sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo
nych. W wypadku, gdyby V se 
sja Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych odbyła 
sie bez udziału delegacji Chló 
skiej Republiki Ludowej lub 
co gorsza z udziałem bezpraw
nych „delegatów” reakcyjnej 
kliki niedobitków kuomintan
gowsklch. wszystkie rezolucje 
uchwalone na sesji 1 dotyczą
ce Chin będą nielegalne 1 w 
konsekwencji pozbawione mo
cy prawnej.

WARSZAWA (RAF). tlnla 
18 bm. rozpoczęły się w War 
szawle obrady Komitetu Ad 
mlnlstracyjnego Mlędzrynaro 
dowego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników 
Transportu Lądowego i Pe- 
wletrznego.

Na sesję, która jeet płerw 
szą po ukonstytuowaniu się 
Zrzeszenia w grudniu 190 
roku, przybyły delegacje 23 
krajów oraz obserwatorzy 
tych krajów, których związ 
kl pracowników transporto. 
wych nie należą jeszcze do 
Zrzeszenia.

Opiekunowie 
faszystowskich zbrodniarzy

Tekst noty ambasady Rzeczypospolitej Polskiej w Pary
ża. złożonej 16 bm. francuskiemu ministerstwu spraw zagra
nicznych dowodzi, że aparat policyjny rządu Pleyena dola
ła tylko 1 jedynie przeciwko łodziom, którzy zasłużyli etę w 
walce z faszyzmem. Zakuwa się w kajdany ludzi, których 
jedyną winą jest to, że oddali wszystkie sw»je siły w walce 
o wolność i niepodległość narodu francuskiego t lanych na
rodów w latach drugiej wojny światowej. Demoluje się mie
szkania w czasie rewizji lndziom udokorowanym edmam- 
nlem Crolx de Guerrc, przykuwa się ich łnńewehawil do 
ścian cel wlęzleńnych, wydala wreszcie z FrsnueJi przy za
stosowaniu wszystkich gestapowskich metod. We Prapęjf pa
na Pleyena karze się za zasługi w walce z faszyzmem, za 
udział w walce o pokój,

Są jednak ludzie, których aparat policyjny p. Plovena 
obdarza szczególnym) względami. Są to zbrodniarze w ro
dzaju Rnhuna • Dąbrowskiego. Bohun . Dąbrowski został 
otoczony opieka stupa.ików n. Pleyena widocznie za to, te 
w czasie drugie! wojny światowej współpracował z gestapo 
1 armią hitlerowską, że prowadził u boku Wehrmachtu zhrej 
ną akcję przeciwko Armii Radzieckiej, że to wreszele, ke 
wymordował wielu Polaków, Żydów i obywateli radziec
kich. Oto „bohater” amerykańskich namiestników zmarshalll 
zowanej Francji, oto „bohater” otoczony opieką p. Pleyena 1 
Jego ministrów.

Nota ambasady RP, omawiająca okoliczności zwol
nienia Bohuna-Dąbrowskieg o przez izbę karną w Tulu, 
zlc stwierdza, że „niewątpliwie na rozprawie działały 
siły, które zainteresowane są w ochronie zbrodniarzy wo
jennych, a nie w ich karaniu".

Łatwo zgadnąć, że tymi siłami są mocodawcy rządu 
p. Pleyena. Bohun . Dąbrowski, NSZ-owski bandyta z«. 
stał otoczony względami imperialistów amerykańskich. 
Czyż można się więc dziwić, że właśnie bandyta faszy
stowski — Bohun ie«t starannie chroniony przez fran. 
cuskicb wykonawców amerykańskich poleceń? Przecież 
w tej chwili właśnie ministrowie spraw zagranicznych 
USA, Francji i W. Brytanii obradują w Nowym Jorku 
nad wskrzeszeniem armii, składającej się z niemiec
kich przyjaciół Bohuna.Dąbrowskiego, nad wskrzesze
niem faszystowskiego Wehrmachtu. — Przecież w tej 
chwili mocodawcy p. Pleyena dokonują na Korei zbrodni 
dorównujących bestialstwom Bohuna, a przewyższających 
je Ilościowo. Przecież współpraca z gestapo, morderstwa po
pełniane n» aktywistach obozu lewicy, to tytuł do zasług w 
obozie amerykańskiego imperializmu.

Praktyki rzsdu p. Pleyena polegające na łamaniu pra
wą międzynarodowego, na łamaniu ciążących na Francji zo
bowiązań na chronieniu mordercy najlepszych synów na
rodu polskiego musza wywołać’ w społeczeństwie naszym 
głębokie oburzenie. I nie tylko oburzenie! Głęboki wstręt do 
polityków, którzy przez noparcie, udzielane zbrodniarzem fa
szystowskim, dają wyraz swojemu ideologicznemu powino
wactwu ze zdrajcami własnej ojczyzny, z siepaczami francu- 
sklłh oddziałów SS. polskich band NSZ i całą szumowiną 
faszyzmu. P'M*

W celu powitania rozpo. 
ezynającego swe obrady Ko
mitetu Administracyjnego 
Zrzeszenia przybyli najlepsi 
przodownicy pracy stolicy. 
Wokół stołu prezydialnego 
ustawiły się poczty sZtnnHa- 
rewe Zw. Zaw. Kolejarzy RP.

Obrady, poświęcone podsu
mowaniu dotychczasowej 
pracy Zrzeszenia oraz nakre 
ślenlu wytycznej dalszej 
działalności, odbywają się 

pod hasłem: „WALCZYMY O 
POKÓJ I SOCJALIZM”!

Na otwarcie sesji przyby
li: min. komunikacji lnż. 
Rabanowskl, min. żeglugi 
lnż. Popiel oraz przewodni, 
czący CRZZ — Kłoslewlcz.

Obrady Komitetu Admlnl 
stracyjnego zagaił przewod
niczący ZG ZZK — Sta. 
chacz, witając przedstawi
ciela SFZZ — Geberta, dele 
gację Związku Radzieckiego, 
krajów demokracji ludowej 
oraz krajów kapitalistycz
nych.

Wśród nieopisanego entu
zjazmu zebrani powstawszy 
wznoszą okrzyki na cześć 
przywódców klasy robotni
czej poszczególnych krajów 
1 wodza mas pracujących ca 
łego świata —Józefa Stalina.

Obejmując przewodnictwo 
obrad, przewodniczący Zrze
szenia — Alphonse Drouard 
dał przegląd sytuacji polity
cznej, w jakiej odbywać się 
będą obrady i podkreślił 
wzrost sił toczących we wszy 
stklch krajach walkę prze
ciw zbrodniczym planom Im
perialistów angTo-amerykań. 
sklch. Po przemówieniu 
Drouard‘a wybrane zostało 
prezydium obrad.

(Dalszy ciąg sprawozdania 
podamy w numerze jutrzej
szym).

WycJeczka 
po’skłch agrobiologów 

wyjechała do ZSRR
WARSZAWA (PAP). Na za

proszenie radzieckich uczo
nych agrobiologów wyjechała 
w dniu 18 bm. do Związku Ra 
dzieckiego 20-osobowa wy
cieczka polskich agrobiolo
gów. Na czele wycieczki stoi 
kierownik Wydziału Neuki KC 
PZPR Petrusewicz.

W czasie pobytu w ZSRR u- 
czeni polscy zapoznają się z 
najnowszymi osiągnięciami na 
uki radzieckiej w dziedzinie 
agrobiologii

(Dokończenie ze str. 1-ej)
W rezultacie, sprawa roz

poznania polskiego wniosku 
o ekstradycję Bohuna odby
ła się w dniu 24. 8. 1950 r. 
przed izbą karną w Tuluzie, 
przy drzwiach zamkniętych, 
bez udziału nawet obserwa
tora ze strony władz pol
skich. W wyniku tej rozpra 
wy, przeprowadzonej w 
atmosferze tajemnicy 1 nie
zwykłego pośpiechu, izba 

karna w Tuluzie postanowi 
ła odrzucić wniosek Rządu 
Polskiego o ekstradycję 
zbrodniarza wojennego Bo- 
huna-Dąbrowsklego i naka
zała zwolnienie go z aresz
tu. Jak wynika z następnie 
publicznie wygłoszonych mo 
tywów postanowienia, sąd 
oparł się wyłącznie na zezna 
niach oskarżonego zbrodnia 
rza wojennego, nie badając 
dołączonych do wniosku eks
tradycyjnego niewątpliwych 
materiałów sądowych. W 
ten sposób, groźny przestęp 
ca w 3 godziny od chwili 
rozpoczęcia rozprawy sądo
wej znalazł się na wolności.

Po zapoznaniu się z oplsa 
nym przebiegiem wydarzeń, 
Rząd Polski jak najuroczy
ściej protestuje przeciwko 

uwolnieniu zbrodniarza Bo. 
huna-Dąbrowskiego z aresz. 
tu i przeciwko odmowie wy
dania go polskim władzom 
sądowym oraz stwierdza, co 
następuje:

1) przesłany francuskim 
władzom sądowym przy pol
skim wniosku ekstradycyj
nym materiał dowodowy, 
ustala w sposób niezbity 
1 nie nasuwający żad
nych wątpliwości zbrodniczą 
działalność Bohuna, polegają
cą na:

a) wymordowaniu wielkiej 
ilości Polaków. Żydów | oby
wateli radzieckich, zarówno cy 
wilnych, jak 1 wojskowych; do 
puszczeniu się masowych łu- 
plestw, grabieży j gwałtów wo 
bec ludności cywilnej;

b) współpracy z gestapo i ar 
mlą niemiecką; stworzeniu 1 
dowodzeniu zbrodniczą bandą 
pod nazwą „brygada święto
krzyska”, która stała się częścią 
składową armii niemieckiej;

c) prowadzeniu akcji mllitar 
nej u boku armii niemieckiej, 
akcji skierowanej przeciwko 
Armii Radzieckiej 1 Wojsku 
Polskiemu.

2) Rząd Polski niezwłocznie 
po dowiedzeniu się o areszto
waniu Bohuna i przed rozpra
wą sądowa zawiadomił rząd 
francuski, że przedstawi dal
szy, dodatkowy materiał sąde- 
wy, udowadniający zbrodnie, 
których dopuścił się Bohun.

3) Obowiązek władz francu
skich wydania poszukiwanego 
zbrodniarza wojennego oparty 
jest na zasadniczych w tej dzie 
dżinie aktach międzynarodo
wych, jak: uchwala sojuszni
cza z 23 stycznia 1942 r„ umo
wa jałtańska, postanowienia 
P''czdamskie, uchwała Organi
zacji Narodów Zjednoczonych 
z 1947 r. i wreszcie konwencja 
francusko - polska z 1925 r.

4) Władze francuskie, posta
nawiając zwolnić Bohuna z a- 
resztu i odmówić wydania go 
Polsce, dopuściły się nie tylko 
jaskrawego pogwałcenia pra
wa międzynarodowego i ciążą
cych na Francji obowiązków, 
wynikających z umów między 
narodowych, lecz ponadto, 
wbrew elementarnym zasa
dom słuszności, odmówiły wzię 
cia pod uwagę 1 zbadania do
datkowych, ważkich dokumen 
tów, zapowiedzianych notą poi 
ską z 23 sierpnia 1950 r.

Postępowanie władz sądo
wych francuskich. Jak: niedo
puszczenie przedstawiciela 
Rządu Polskiego na rozprawę, 
nie wzięcie pod uwagę Już do
starczonych materiałów dowo 
dowych, zarządzenie tajności 
rozprawy, jej pośpiech i wpro 
wadzenie w błąd przedstawi
cieli polskich co do procedu
ry, terminu i miejsca jej od
bycia — wskazują niewątpli
wie na to, że na rozprawie w 
izbie karnej działały siły, któ
re zainteresowane sa w ochro 
nie zbrodniarzy wojennych, a 
nie w ichkaraniy. Nie można 
bowiem uwierzyć, aby lakikol 
wiek niezależny sąd po zapoz
naniu się z będącym w dyspo

zycji władz francuskich matę 
riałem, udowadniającym nie
zliczone zbrodnie, jakich dopu 
ścił się Bohun, mógł mimo to 
zdecydować się na jego zwol
nienie 1 odmówić ekstradycji.

W tych warunkach Rząd Pol 
ski, zgodnie ze swą zapowie
dzią, przesyła w załączeniu do 
datkowe materiały odnośnie 
zdradzieckiej, zbrodniczej dzia 
łalnoścl Bohuna • Dąbrowskie
go. Materiały te w postaci ze
znań świadków (Polaków 1 
Niemców), publikacji 1 doku
mentów archiwalno - histo
rycznych, będące uzupełnie
niem już przesłanych wła
dzom fracuskim przy wniosku 
ekstradycyjnym materiałów, 
udowadniają w sposób nie po
zostawiający najmniejszej wąt 
pliwości niezliczone zbrodnie, 
których dopuścił się Bohun i 
dowodzona przez niego „bry
gada świętokrzyska” w ścisłej 
współpracy z armią niemiec
ką i gestapo. Ten wstrząsają
cy w swej wymowie materiał 
zawiera m. Inn. dowody, że:

a) Dowództwo „brygady 
świętokrzyskiej” miało bezpo
średnie kontakty z gestapo, z 
którym uzgadniane były poru
szenia brygady w terenie oraz 
plany walki z partyzantami 
polskimi i radzieckimi, działa
jącymi za frontem niemieckim 
1 walczącymi z okupantem hi
tlerowskim.

b) Na osobisty rozkaz Bohu
na dokonywane były liczne e- 
gzekucJe partyzantów pol
skich, żołnierzy radzieckich 1 
ukrywających się Żydów wraz 
z osobami, które dawały im 
schronienie przed prześladowa 
niaml okupanta hitlerowskie
go.

c) W styczniu 1945 r. „bry
gada świętokrzyska” wycofała 
sie z pomocą i w ścisłym poro
zumieniu z dowództwem armii 
niemieckiej na teren Czecho
słowacji. gdzie została przez 
armię niemiecką dozbrojona, 
umundurowana, a następnie, 
po przeszkoleniu przez nie
miecki wywiad, użyta do pro
wadzenia akcji, sabotażowo-dy 
wersyjnych na tyłach Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskie
go, dokąd członków brygady 
przewiozły wojskowe samoloty 
niemieckie.

d) Wojskowe władze nie
mieckie obiecywały członkom 
„brygady świętokrzyskiej”, że 
zostaną przyjęci do SS.

e) Gdy niektórzy z członków 
brygady, już na terenie Cze
chosłowacji, odmawiali dalszej 
otwartej współpracy a armią 
hitlerowską | zwolnili się z bry 
gady, zostali przez specjalne 
oddziały podlegające Bohuno- 
wi zamordowani (wypadek 
trzech podchorążych Armii 
Krajowej, którzy zaginęli po 
zwolnieniu się z „brygady 
świętokrzyskiej).

f) W obliczu niezbitych fak
tów nawet ówczesne dowódz
two wojsk emigracyjnych w 
Londynie, po przeprowadze
niu dochodzeń w stosunku do 
. brygady świętokrzyskiej” wi
działo się zmuszone uznać jej 
działalność za „współpracę z

nieprzyjacielem”, a samą „bry 
gadę świętokrzyską” zakwali
fikowało jako „bandę”, która 
nie może wejść w skład sił 
zbrojnych.

Biorąc pod uwagę, że w 
postępowaniu władz francu
skich dopuszczono się po
gwałcenia podstawowych za 
sad proceduralnych, a, trak 
tując sprawę merytorycz
nie, wbrew najelementarniej 
szym zasadom słuszności I z 
pogwałceniem prawa miedzy 
narodowego zwolniono groź
nego przestępcę 1 odmówio
no wydania go powołanym 
do orzeczenia kary władzom 
polskim oraz wobec tego, źu 
orzeczenie izby karnej z 2 
sierpnia 1950* r. dla - w ‘I 
ważności wymaga, zgodnie z 
procedurą francuską, za
twierdzenia przez francusk e 
go ministra sprawiedliwości, 
Rząd Polski domaga się:

1) niezwłocznego, ponow
nego aresztowania zbrodnia
rza wojennego Bohuna-Dąb- 
rowskiego, celem uniemożli
wienia ucieczki,

2) niezatwierdzenią orze
czenia izby karnej w Tuluzie 
i nakazania ponownego roz
patrzenia sprawy ekstrady
cji Bohuna . Dąbrowskiego 
przez właściwy sąd francu
ski, z względnieniem dodat
kowych materiałów, dołączo
nych do niniejszej noty, na 
rozprawie Jawnej 1 z udzia
łem rzecznika władz pol
skich.

Za wyrażonym przez Rząd 
Polski protestem przeciwko 
uwolnieniu zbrodniarza wo
jennego i żądaniem zrewldo 
wania procestu stoi cały na 
ród polski, stolą niezliczone 
rzesze rodzin ofiar, pomordo 
wanych przez Bohuna 1 jego 
bandę. Rząd Polski jest rów 
nleż pewien, że jego protest 
i żądania, popierają wielkie 
rzesze Francuzów, przed o- 
czaml których do dziś stoi 
zbrodnicza działalność zdraj 
cy Darnand 1 jego bandy 
oraz wspomnienia o krwa
wej roli zaprzedanych oku
pantowi hitlerowskiemu od
działów francuskich waffen- 
ss. Za żądaniem Rządu Pol 
skiego wreszcie stoją cl wszy 
scy, którzy walcząc w czasie 
ostatniej wojny przeciwko 
hitleryzmowi ślubowali so
bie, że po pokonaniu faszy
zmu, zbrodniarze przeciw 
ludzkości nie ujdą ręki spra 
wiedliwoścl i zostaną przy
kładnie ukarani.

W Imię sprawiedliwości, w 
Imię tych ideałów, z.. które 
ginęli najlepsi synowie Fran 
cji 1 Polski w walce z hitle
rowskim okupantem, w imię 
największego dobra ludzko
ści — pokoju, Rząd Polski 
domaga się wydania zbrod
niarza wojennego Bohuna, 
którego ukaranie winno być 
odstraszającym przykładem 
dla tych właśnie, którzy by, 
idąc w jego ślady, odważyli 
się zdradzić własny naród 1 
dopuścić się krwawych, od
rażających zbrodni.

MAC ARTHUR — nowe bóstwo japońskich Imperialistów

Pod hasłem walki o pokój i socjalizm
cbraduia w Warszawie transoortowcv 23 kraiów



Nowy rok szkolenia partyjnego

Odpowiedni dobór wykładowców i sma dla nich
decyduje o dobrych wynikach szkolenia

Trzeba stwierdzić, iż dobór 
kadr wykładowców nie był 
jeszcze we wielu organiza
cjach partyjnych właściwy. 
Często w typowaniu wykła
dowców zachodziły Wypadki 
żywiołowości 1 przypadkowo
ści. Fakty te stały się sygna

przez Komitet Wojewódzki.
W .szkoleniu wykładowców 

stosowano różne metody 1 
formy, mające na celu pod 
niesienie zainteresowania siu 
chaczy. Szeroko stosowano 
lekcje praktyczne, na któ
rych sami słuchacze wygła
szali prelekcje, przy czym po 
zostali w dyskusji ujawniali 
braki, zarówno w treści jak 
i formie wykładu.

Poważne miejsce w zaję
ciach zajmowały prasówkl 
wygłaszane przez słuchaczy 1 
podsumowywane przez asy
stentów. W pracy szkolenio. 
wej zostały wykorzystane fil
my, których pokazano 11. 
Większość z nich była spec
jalnie wyświetlana dla uczę 
stnlków kursu.

Kontrolując stopień wyko 
rzystanla przez Komitety 
Powiatowe absolwentów kur. 
sów trzytygodniowych, moż
na stwierdzić , że niektóre 
Komitety nie wykorzystały 
wszystkich wykładowców 
według ich zakwalifikowania. 
U źródeł tego leży pewien 
oportunizm w wysuwaniu 
kadr na stanowiska . wykła.

Po raz pierwszy sprawa szkolenia kobiet w 
produkcji i umożliwienia im zdobycia zawo

dów, uważanych do niedawna za nie ,nada 
jące się dla kobiet, została wysunięta w naszej 

stoczni wtedy, gdy robotnicy podejmowali dłu 
gofalowe zobowiązania w odpowiedzi na apel 

tow. Markiewiki.
Wtedy to, czołowy tokarz stoczni, przodo 

wntk pracy tow. Bratuszewski podjął się 
przeszkolić na strugarkach 2 kobiety, za trud 

nione dotychczas na placu — Łukawską i 
Łuczak.
Już ta pierwsza próba produktywizacji ko

biet w stoczni spotkała się z oporem wielu lu
dzi, hołdujących zakorzenionym przesądom 
o rzekomej niższości kobiet i ich mniejszej od 
mężczyzn przydatności w produkcji-

Ówczesny kierownik wydziału mechanicz
nego nie chciał słyszeć o przeszkalaniu tych 
2-ch kobiet bez kart uczniowskich. Gdy Łu
kowska i Łuczak przyszły do niego pytając 
się, gdzie mają notować przepracowane godzi
ny, odpowiedział: notujcie na kominie. Wsku
tek tego wrogiego stanowiska kierownika 
działu mechanicznego, awansowane w zasa
dzie kobiety, ucząc się zawodu zarabiały o 
wiele mniej, niż przedtem, gdy pracowały 
na placu.

Dopiero Interwencja organizacji partyjnej 
zmieniła ten niesłuszny i szkodliwy stosunek 
do sprawy szkolenia kobiet; Łukowska i Łu
czak zaczęły zarabiać więcej.

50 kobiet do końca roku
Zasadniczego przełomu na odcinku zatrudnię 
nia kobiet w produkcji dokonało u nas IV Ple
num-
Organizacja partyjna, analizując możliwości . 

szkolenia kobiet w stoczni, postanowiła upo
wszechnić zobowiązanie tow. Bratuszewskie- 
go i doprowadzić do tego, aby czołowi fachów 
cy zakładu, wzorem tow. Bratuszewskiego, pod 
jęli się szkolić kobiety.

Na zebraniu partyjnym towarzysze przyjęli 
uchwałę, że do końca br. przeszkolonych zos
tanie i przesuniętych do pracy produkcyjnej 
50 kobiet-
35 kobiet pracuje już przy 

produkcji
Realizując uchwałę, towarzysz Berdys szko

li na szlifierkach 2 kobiety, Śosiński uczy ob
sługiwać wózki elektryczne 3 kobiety; zorga
nizowaliśmy kurs dla dźwigowych 1 suwnico
wych, który podjęli się prowadzić tow. int. 
Preis prąy. pomocy majstra Kolendy i przo-

dowców. Komitety Powiato
we sięgnęły po nowych lu
dzi, ale po ukończeniu przez 
nich kursu — z obawą i re
zerwą odnoszą się do ich 
wykorzystania, wracając ra-

nych. Powoływanie na każ
dym kursie asystentów spo
śród wyróżniających się słu
chaczy, będzie elementem 
planowego tworzenia rezer. 
wy kadrowej przyszłych wy
kładowców.

W trosce o coraz wyższy 
poziom pracy szkoleniowej, 
należy zwrócić specjalną u- 
wagę na stałą, systematycz
ną pracę z wykładowcami, 
na otoczenie Ich opieką 1 oka 
zanle lm efektywnej pomo
cy drogą organizowania dal
szych trzytygodniowych kur
sów, drogą przeprowadzania 
seminariów 1 Instruktaży. 
Opierając się na doświad
czeniach WKP(b) należy u. 
rządzać specjalne seminaria 
dla wykładowców przed wy
kładem każdego tematu. Za
gadnienie ulepszania metody 
ki, wzbogacania form szkole 
nla, wymaga również stałego 
omawiania tych zagadnień. 
Tylko w ten sposób indywi
dualne doświadczenia będą 
przyswajane 1 wykorzystywa 
ne w pracy przez całą kadrę 
wykładowców.

Nie ulega wątpliwości, że 
zrealizowanie tych wniosków 
przyczyni się do znacznego 
podniesienia poziomu szkole 
nla Ideologicznego przez or
ganizacje partyjne naszego 
województwa.

J. BRETSCHNETDER 
z-ca kier. Wydz. Prop. 

dla Spraw Szkolenia KW 
w Szczecinie

Odpowiedni na konkurs — ankietę

Przeszkolimy i nauczymy zawodu
w Stoczni Szczecińskie# 50 kobiet

downików pracy: Duniewicza i Stachowiaka-
Rezultat naszej pracy na tym odcinku, tn 

35 przeszkolonych już kobiet, które z powo
dzeniem pracują przy tokarkach, heblarkach 
i szlifierkach, obsługują windy i wózki elek
tryczne, są spawaczkamj i w niczym nie us
tępują mężczyznom.

Kobiety zdobywają nie tylko 
zawód

Organizacja partyjna kontrolując wykonywa 
nie uchwały, wystąpiła z inicjatywą włącze
nia do programu kursu dla dźwigowych nauki 
o Polsce Współczesnej, w celu podnoszenia 
świadomości politycznej szkolonych kobiet-

Nie poprzestaliśmy na tym. Realizując u- 
chwałę Komitetu Miejskiego naszej partii o 
konieczności zagwarantowania prawidłowego 
wzrostu partii — organizacja partyjna nasta
wiła się na przyjęcie w szeregi partii przodu
jących w nauce zawodu i podnoszeniu swego 
poziomu politycznego, kobiet-

Uczące się zawodu kobiety, otoczone zos
tały _ opieką ze strony organizacji partyjnej 
i agitatorów, w rezultacie czego już jedna z 
uczestniczek kursu zawodowego, obsługująca 
suwnicę, tow. Giżycka, przyjęta została w po
czet kandydatów partii, zaś trzy inne inten
sywnie pracują nad sobą, przerabiają statut 
PZPR i w najbliższym czasie przyjęte zosta
ną do partii.

Dostrzegać możliwości 
produktywizacji kobiet

Doświadczenia pracy z kobietami w naszym 
zakładzie wykazały, że możliwości włączania 
kobiet do produkcji, są bardzo duże. Nasz 
plan przeszkolenia 50 kobiet traktujemy tuż ja 
ko plan minimalny, który na pewno przekro 
czymy-

Uważam, że jest bardzo wiele zawodów, w 
których kobiety mogą wzorowo pracować, nie 
tylko w przemy ile, ale w porcie, a przede 
wszystkim w budownictwie, gdzie przed ko
bietą otwierają się szerokie perspektywy zna
lezienia odpowiedniej pracy.

Uchwala V Plenum KC naszej partii, mówią 
ca o konieczności zatrudnienia ponad 900 tys. 
kobiet, aby wykonać Plan 6<’etni, zobowiązuje 
każdą organizację partyjną do postawienia tej 
sprawy na jedno z czołowych miejsc w swej 
pracy.

Michał Grynbaum
sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR 

przy Stoczni Szczecińskiej

Praca narzucimy im Pokój

Powiatowy Komitet* 
Obrońców Pokoju w Pyrzycach 

wprowadza w czyn uchwałę 
I Polskiego Kongresu Pokoju

Walka o pokój toczy się nadal i przybiera coraz to no
we formy. Aktywiści pokoju z Pomorza Szczecińskiego 
przystąpili do realizacji uchwał I Polskiego Kongresu 
Pokoju w terenie. Powiatowy Komitet Obrońców Poko
ju w Pyrzycach już po Kongresie zwerbował do aktyw
nej pracy w terenie 700 nowych bojowników o pokój.

Oto „trójka" aktywistów pokoju z Pyrzyc. Stoją od le 
wej: instruktor Ligi Kobiet ob. Janina Maik, przewod
niczący Pow. K.O.P ob. Jerzy Kucharski i gospodyni 
domowa ob. Aniela Fabiniak, która biorąc udział w 
pracy na rzecz pokoju postanowiła zorganizować kurs 

kroju dla kobiet * i

W przeciągu kilku dni po 
szerokiej pracy agitacyjnej i 
uświadamiającej zwerbowali 
oni do budownictwa 87 robot
ników. To był ich pierwszy suk 
ces. Ożywieni powodzeniem roz 
poczęli odpowiednią propagan
dę w terenie, by poprzez walkę 
o pokój przyczynić się do zwie 
lokrotnienia wyników pracy w 
spółdzielniach produkcyjnych 
i PGR. I tu praca przynio
sła owoce.

Chłopi w gminie Wierzbno w 
ramach czynu pokojowego do
pilnowują dziś planowego sku
pu zboża, a siewy postanowili 
zakończyć przedterminowo. 
Również robotnicy PGR Słotni- 
ca, rozumiejąc sens walki o po
kój na obecnym etapie, wzmoc
nili dyscyplinę pracy na tere
nie swojego gospodarstwa i 
zwiększyli wydajność. Już dzi
siaj wykonują oni w ciągu 11 
godzin taką pracę, na którą 
przed Kongresem Pokoju po
trzeba było 13 roboczogodzin.

W spółdzielni produkcyjnej 
Linie członkowie podnieśli wy- 
dajnrść młocki z 14 cetnarów 
przed Kongresem Pokoju, na 
33 — 35 cetnarów obecnie. 
Prócz tego członkowie spółdziel 
ni postanowili przyśpieszyć 
zwózkę stogów z pól.

Do czynnej pracy na rzecz 
pokoju, włączyły się w Pyrzy
cach również kobiety. Szczegól
ną aktywność wykazuje tu in
struktorka Ligi Kobiet w Py
rzycach, ob. Janina Maik, oraz 
gospodyni domowa Aniela Fw 
biniak. Wraz z kilku innymi ko 
bietami uruchomiły one przed
szkole w majątku PGR Musko- 
szyn i założyły szkołę w mająt
ku PGR Karsko. Ostatnio alr 
tywistki pokoju p-.dięły zobo
wiązanie założenia baru mlecz
nego w Pyrzycach.

Ich plany na najbliższą przy 
szłość przewidują założenie spół 
dzielni — pralni i cerowaini w 
gminach i PGR. Zaś cb. 
Aniela Fabiniak jako swój czyn 
pokojowy już wkrótce zorgani
zuje kurs kroju dla kobiet.

„O pokój nie będziemy pro
sić, ale pokój wywalczymy"— 
z tym hasłem obrońcy pokoju 
powiatu pyrzyckiegp wykonują 
uchwały I-go Polskiego Kon
gresu Obrońców Pokoju.

(w)

Ruch w obronie pokoju ogar 
nął wszystkie miasta, miastecz
ka i wsie Pomorza Szczeciń
skiego. Aktywiści uzbrojeni w 
wytyczne I Polskiego Kongresu 
Pokoju niosą w teren prawdę 
o wielkiej sile jaką reprezentu
je obóz obrońców pokoju.
W województwie szczecińskim 

aktywnością wyróżnia się Po
wiatowy Komitet Obrońców 
Pokoju w Pyrzycach. Bojowni
cy o pokój w pyrzyckim powie
cie rozwinęli szczególnie aktyw 
ną działalność po I-bzym Kon
gresie.

— „Podczas gdy imperialiści 
1 bankierzy z Wall Street prze 
szli od krzykliwej propagandy 
wojennej do aktów jawnej agre 
sji, my mieszkańcy pyrzyckiego, 
musimy przystąpić do wzmożo
nej i jeszcze skuteczniej
szej walki o pokój. Będziemy 
wciągać coraz to nowych ludzi, 
będziemy zdobywać dla tej wal 
ki nowych bojowników. Przez 
walkę o pokój, walczyć będzie
my o nasz plan. Zabierzmy się 
do pracy obywatele, ruszajmy 
w teren!"

Takie słowa padały na zenra 
niu aktywu pokojowego w Py
rzycach.

I zabrali się do pracy — ru
szyli w teren. Byli między in
nymi w Żabowie, Zalęcinie,. 
Strzyżnie, Bralęcinie i wielu, 
wielu innych gminach. PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyj
nych.

Wszędzie spotykali się ze zro 
zumieniem i z pomocą, ze stro
ny ludności. Tam pomogli im 
chłopi urządzić zebrania, gdzie 
indziej kobiety przygotowały 
izbę, a młodzież wcześniej za
wiadomiła wszystkich o przy
byciu członków Powiatowego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 
Po kilku dniach pracy w tere
nie i pogadankach na temat po
koju, szeregi zwolenników poko 
ju w powiecie pyrzyckim po
większyły się o 700 nowych ak
tywistów. Było 600, a jest ich 
obecnie 1300. Powiatowy Korni 
tet Obrońców Pokoju pod prze
wodnictwem tow. Jerzego Ku
charskiego zmobilizował do pra 
cy 112 trójek. Przed masową 
agitacją, dla członków trójek 
zorganizowano specjalne semi
naria.

Nie długo czekano na wyniki 
pracy aktywistów pokoju.

Zagadnienie właściwego doboru kadry wykładowców 
posiada decydujące znaczenie dla zagwarantowania ideo- 
wo.politycznego kierunku 1 treści szkolenia partyjnego.

Przystępując do nowego etapu pracy warto podsumo. 
wać i uogólnić dotychczasowe doświadczenia, zdobyte w 
roku ub. przez organizacje partyjne woj. szczecińskiego 
w dziedzinie typowania i przygotowania wykładowców.

łem do przejrzenia zespołu 
wykładowców, ale dopiero po 
III Plenum KC przystąpiono 
z całą powagą do oczyszczę, 
nia tej kadry od elementów 
obcych, nie związanych z par 
tlą. Niezdrowy był również 
skład socjalny wykładowców.

Źródła słabości kadry wykładowców 
ub:egłych kursów szkolenia ideolonicznego

Oto jak przedstawiał się 
skład socjalny kadry wykła 
dowców, z którą ukończyli, 
śmy rok szkęlenlowy 1949/50 
na terenie naszego wojewódz 
twa: na 681 wykładowców 
kursu II stopnia było robotni 
ków — 52, chłopów — 12. Z 
pozostałych — niemal 70 
proc, stanowią urzędnicy. U- 
dzlał 7 1 pół proc, robotni
ków należy uznać stanowczo 
za niedostateczny.

Niepomyślnym zjawiskiem, 
charakterystycznym dla okre 
su szkolenia 1949/50 była 
ogromna płynność, wyrażają 
ca się zmianą 2/3, a nieraz 
1 więcej wykładowców. Zrozu 
miałe jest, iż utrudniało 
to systematyczny wzrost po
ziomu ideologicznego wykła
dowców. r

O niewłaściwym stylu pra 
cy w doborze wykładowców 
w Gryficach mówi na przy
kład taki wypadek: gdy wy
typowani przez KP towarzy
sze (urzędnicy) zaniedbali 
wykłady, podjął je 1 dobrze 
poprowadził niezauważony 
dotąd przez komitet mecha
nik zespołowy.

Dla uzdrowienia składu 
kadry wykładowczej już w 
toku pracy zaczęto wysuwać 
na asystentów wyróżniają
cych się słuchaczy kursu n 
stopnia, przeważnie — ro
botników; wielu z nich zo
stało wykładowcami i zdoby
ło umiejętności kierowania 
szkoleniem.

Należy przyznać, iż praca z 
wykładowcami była niedo
stateczna. Nosiła ona często 
dorywczy, niesystematyczny 
charakter. Wprawdzie w wie 
lu powiatach były prowadzo 
ne seminaria - instruktaże, 
wymieniano doświadczenia 
przez organizowanie lekcji 
pokazowych, ale wszystko to 
było niewystarczające wobec 
braku stażu wykładowego 1 
odpowiedniego przygotowa
nia teoretycznego.

Komitet Wojewódzki na 
krótkoterminowych semina
riach przeszkolił około 400 
towarzyszy, ale przypadko
wość w typowaniu i brak 
czujności ze strony KP spra 
wiły, że wielu z przeszkolo
nych nie mogło być wykorzy 
stanych w pracy szkolenio
wej.

Zdobyte w tym okresie do 
świadczenia odegrały dużą j 
rolę w przygotowaniach 
dn bieżącego okresu szkole
ni

nowych 
ka*Jr wykładowców
W dążeniu do przeszkole

nia jak największej liczby 
wykładowców dla kursów par 
tyjnych II stopnia, zostały 
zorganizowane w llpcu i sier
pniu 3-tygodnlowe kursy.

Dla pomocy Komitetom 
Powiatowym we właściwym 
typowaniu na te kursy kan
dydatów, Instruktorzy Wy
działu Propagandy KW prze
prowadzali indywidualne roz 
mowy z kandydatami, którzy 
uprzednio zostali zatwierdze
ni przez egzekutywy KP. — 
Trzeba jednak stwierdzić, iż 
w wielu wypadkach pracę 
Komitetów Powiatowych w 
tej dziedzinie nadal cechowa 
ły pośpiech 1 powierzchow
ność. Niepoważne podejście 
do sprawy typowania wykła
dowców przejawiły szczegól
nie KP Stargard 1 Łobez, któ 
re nie skierowały ani jedne

go spośród towarzyszy, 
zatwierdzonych uprzednio

czej do starych wykładow
ców.

Jaskrawą ilustracją jest 
tu sytuacją w KP Dębno, 
gdzie na 8 nowoprzeszkolo- 
nych, wykorzystano tylko 
2.ch wykładowców.

Troska o wykładowcę — to troska 
o wyższy poziom szkolenia

115 zakwalifikowanych wy 
kładowców kursów II stopnia 
wraz z 59 szkolonymi obec
nie przy KM, pokryją w za
sadzie zapotrzebowanie na 
wykładowców. Wyniki szkole 
nia dają gwarancję, że praca 
ich w nowym okresie szko
lenia partyjnego da pożąda
ne rezultaty. Rzecz jasna, iż 
zdobyte w szkoleniu wykła
dowców dośw! dczenla trze 
b« pogłębić 1 otoczyć stałą 
opieką wykładowców, poma
gając lm w podnoszeniu po
ziomu Ich wiedzy.

Egzekutywa KW na pod
stawie analizy przebiegu przy 
gotowań do nowego roku 
szkolenia partyjnego, uchwa 
Uła wnioski, zmierzające do 
uogólnienia zdobytych do
świadczeń. Ważnym momen
tem w tych wnioskach jest 
przejrzenie składu wykładów 
ców i wzmocnienie czujno
ści klasowej przy Ich typo
waniu. 1

Zasadnicze znaczenie ma 
również sprawa płynności, 
która uniemożliwia stabiliza 
cję kadry wykładowczej. Dla 
uzyskania poprawy w tej 
dziedzinie, Komitety Powia
towe wszelkie zmiany 1 prze 
sunięcia uzgadniają z Wy
działem Propagandy KW.

Wnioski KW wskazują na 
konieczność wzmocnienia 
trzonu robotniczego przez 
śmiałe wysuwanie na wykła 
dowców zdolnych robotników 
i chłopów mało 1 średplorol-



Wybudujemy
500 nowych szkół podstawowych

w Planie 6-letnim
W określę realizacji Planu 6- 

letniego 87—100 proc, ogółu 
dzieci w wieku szkolnym (7— 
18 lat) objętych zostanie szko
łę pełną, to znaczy taką, która 
realizuje program siedmiu 
klas. Liczba szkół pełnych wzro 
śnie w latach 1950—1955 trzy 
krotnie w stosunku do okresu 
przedwojennego.

Realizacja tych wielkich za
mierzeń na odcinku szkolnic
twa podstawowego uzależniona 
będzie w wysokim stopniu od 
rozwiązania ważnego problemu 
budownictwa szkolnego.

Plan 6-letni przewiduje blis
ko 79 miliardów złotych na bu 
dowę i wyposażenie szkół pod 
stawowych (w cenach z roku 
1950). Jest to kwota olbrzy
mia. Nigdy w Polsce nie łożo 
no takich sum na budownictwo 
szkolne. W pierwszym okresie 
Planu, obejmującym lata 1950 
-‘-1952, nakłady inwestycyjne 
będą wzrastać stosunkowo wol 
niej i osiągną kwotę 8.469 mi
lionów złotych rocznie w r. 
1952. Drugi okres, obejmujący 
ostatnie 3 lata Planu (1953— 
1955), znamionuje wielki co
roczny wzrost nakładów inwe
stycyjnych na budowę szkół, 
które dojdą w r. 1955 do olbrzy 
miej kwoty 24,5 miliardów zło 
tych.

Za kwotę 79 miliardów zło
tych, przewidzianą w planie, bę 
dziemy mogli wybudować i wy 
posażyć do 1955 r. około 5 000 
nowych budynków szkolnych. 
W szkołach tych wybudowa
na zostanie również znaczna 
liczba izb mieszkalnych, prze
znaczonych na mieszkania dla 
nauczycieli.

Przewidziane w Planie 8-let 
nim wielkie środki materialne 
na budownictwo szkolne muszą 
być wydatkowane jak najbar
dziej celowo i z dużą rozwagą.

Budynek szkolny winien być 
budowany szybko, tzn. najwy
żej w ciągu 2 lat. Nie można 
zamrażać pieniędzy i materia
łów przez rozpoczynanie równo 
cześnie ( jeżeli nie ma na to 
warunków) budowy wielu szkół 
i rozwlekanie okresu prac na 
kilka lat.

A należy stwierdzić, że do
tychczas sprawa planowego 
rozwiązania zagadnienia budo
wy szkół pozostawiała wiele do 
życzenia. Pęd mas ludowych do 
oświaty, wyrażający się m. in. 
w podejmowaniu społecznej ini 

Centralny Ośrodek Metodyczny
-ważna placówka oświatowa

cjatywy budowy szkół, nie zo- 
stał ujęty w pierwszych latach 
po zakończeniu wojny w ramy 
akcji planowej. Stąd rozmiesz
czenie szkół było niejednokrot
nie przypadkowe.

Jasne jest, że błędów tych 
musimy w przyszłości unikać, 
musimy ustalać planowo nie 
tylko wysokość nakładów i 
ilość szkół, ale także ich roz
mieszczenie.

W związku z gigantycznym 
rozwojem naszego przemysłu 
powstają w Polsce nowe osied 
la przemysłowe, buduje się no
we wspaniałe socjalistyczne 
100-tysięczne miasto — Nowa 
Huta. Na wsi powstaje coraz 
więcej spółdzielni produkcyj
nych. Jasne jest, że nowe bu
dynki szkolne powstawać win
ny przede wszystkim tam, w 
osiedlach robotniczych i wsiach 
spółdzielczych.

Realizacja wielkiego planu 
budowy szkół połączona będzie 
w latach 1950—1955 z poważ
nym wysiłkiem organizacyj
nym. Do współpracy przy reali 
zacji 6-letniego planu budów 
nictwa szkolnego trzeba będzie 
zmobilizować całe społeczeń
stwo. Jedną z form tej mobili
zacji winno być organizowanie 
społecznych komitetów budowy 
szkół. Zadaniem tych komite
tów byłoby gromadzenie dodat 
kowych środków, pochodzących 
z dobrowolnych świadczeń lud
ności w gotówce i robociźnie, 
pomoc w organizowaniu zaopa 
trzenia w materiały budowlane 
poprzez wykorzystywanie miej 
scowych rezerw materiałowych 
(np. zakładanie polowych ce
gielni, jak to już ma miejsce 
na niektórych terenach).

Zadaniem komitetów budowy 
szkół byłoby również sprawo
wanie społecznego nadzoru bu
dowlanego, kontroli społecznej 
nad przedsiębiorstwami budow
lanymi, co ze względu na wiel 
kie rozproszenie budownictwa 
szkolnego na terytorium cnłego 
kraju jest sprawą ważną.

Wielki plan budownictwa 
szkolnego w latach 1950—1955 
dobrze rozwiązany, jak najsu" 
mienniej wykonany, ułatwi wy
pełnienie zadania przebudowy 
szkolnictwa podstawowego w 
Planio 6-letnim, przebudowy, 
która poprzez upowszechnienie 
szkoły 7-mio klasowej prowa
dzi do realizacji zadań rewolu 
cji kulturalnej w Polsce Ludo 
wej.

W. Ozga

Lekcje języka rosyjskiego, 
nadawane przez radio, oparte 
zostaną na podstawie tych sa 
mych tekstów, co i kursy w 
zespołach. Indywidualne słu
chanie audycji oświatowych 
w domu, stanowić będzie do
skonałą pomoc przy utrwala
niu materiału przerabianego 
pod kierunkiem wykładowcy. 
W ten sposób, korzystając z 
tekstów lekcyjnych 1 audycji 
radiowych, słuchacz ma moż
ność opanowania obcego języ 
ka w ciągu siedmiu miesięcy 
(od października do maja) w 
stopniu umożliwiającym mu 
samodzielne czytanie prasy i 
wydawnictw radzieckich.

Centralny Ośrodek Meto
dyczny, chcąc przyjść z po
mocą pracującym kursantom, 
zorganizował własną sieć roz
prowadzenia materiałów pro
gramowych. Co pewien okres 
czasu do wszystkich słucha
czy rozsyłany będzie specjal
ny biuletyn „Uczymy się języ 
ka rosyjskiego”, w którym, 
prócz artykułów Informacyj
nych 1 metodycznych, znajdo
wać się będą odpowiednio do 
brane teksty lekcyjne. Po za
kończeniu kursu wszystkie 
biuletyny stworzą podręcznik, 
obejmujący materiał pierw
szego etapu nauki języka ro
syjskiego.

Robotnicy szczecińscy łamią przestarzałe normy

Podchwycić oddolną inicjatywę rewizji norm,
zmienić ją w masową akcję

- oto pilne zadanie organizacji partyjnych szczecińskich zakładów pracy
Niedawno, robotnicy kilku 

przodujących zakładów metaló 
wych w Polsce, opierając się 
na własnych doświadczeniach, 
wystąpili z żądaniem rewizji 
przestarzałych, przeżytych już 
norm, które paraliżowały roz
wój współzawodnictwa pracy, 
wzrost wydajności 1 uniemożli 
wlały dalszą, skuteczną walkę 
o realizację Planu 6-letniego. W 
„Ursusie” uczynili to tow- tow. 
Orllkowa i Mołdowa, w Zakła
dach Starachowickich, sprawę 
tę poruszył tow. Banaszek, w 
fabryce im. K- Świerczewskie
go z żądaniem rewizji norm, 
wyst^rill szlifierz tow. Stelmas 
kl oraz Świtaj i Cieszkowski, 
w Pa-Fa-Wag. , przodownica 
pracy tow.Chojnacka-

Inicjatywę tę, podchwycili 
najbardziej uświadomieni ro
botnicy w Polsce.

Z żądaniem rewizji norm m 
stąpili również i robotnicy 
szczecińskich zakładów pracy-

— Do czego doprowadza jra 
ca na przestarzałych normach?

— Doprowadza do tego, że 
koszty produkcji zamiast spa
dać — wzrastają i obciążają 
naszą Indową gospodarką, — 
pisał w liście do naszej Redak
cji przodujący loowal PFST nr 
4, Aleksy Stasiak.—Sam fakt, 
że Ja wykonują przeciętnie 300 
— 400 a czasem nawet 500 proc, 
normy, wskazuje na wyraźną 
niesłuszność istniejących norm 
w robotso'1 kowalskich, które 
zamiast mobilizować — demo- 
billzują robotników i wpływają 
na marnotrawienie drogocen
nego dnia pracy.

Przewozy jesienne - ważny etap walki 
o wykonanie Sześcioletniego Planu 
-decjdułący czynnik zaopatrzenia wsi i miast 

w towary na okres zimowy
l obrad okręgowej narady aktywu kolejowego w Szczecinie

Zbliża się Jesień, a z nią kampa 
nią cukrownicza 1 ziemniaczana. 
Masy pracując* muszą być zaopa
trzone na zimę w ziemniaki, wę
giel 1 Inne artykuły Wykonanie 
tych zadań nakłada na PKP obo
wiązek należytego przygotowania 1 
współpracy wszystkich służb. W 
tym oslu Zarząd Okręgowy Związ
ku Zawodowego Kolejarzy zorgani
zował naradę aktywu kolejowego 
celem omówienia osiągnięć 1 nledo 
magań w realizacji zadań pierw
szego roku Planu 6-letnlego oraz 
omówienia przygotowań do tego
rocznych Jesiennych przewozów. W 
naradzie wzięli udział przedstawi
ciel Komitetu Centralnego PZPR 
tow. Drążklewlcz. przedstawiciele 
KW PZPR Szczecin 1 Koszalin, GTe 
neralnej Dyrekcji Kolei Państw, 
oraz związków zawodowych.

Referat o Planie 8-letnlm kolej 
nictwa z uwzględnieniem przewo
zów Jesiennych wygłosił tow. Po
pławski dyr. DOKP Szczecin.

PODNIEŚĆ WYDAJNOŚĆ PRACY 
KOLEJARZY

W Planie Sześcioletnim masa to 
warowa. którą winna przewieźć 
kolej, wzrośnie o 75 proc. — pod
czas gdy wzrost taboru wagonowe 
go wyn'esle 21. proc Ze- iwlenle 
tych cyfr świadczy Jak wfęlkl mu
si być wysiłek w- zakresie przyśp'e 
szenla cbrotu wagonów, podniesie
nia szybkości handlowej pocią
gów, skrócenia czasu naprawy, wy 
korzystania ładowności wagonów.

Zwiększenie mechanizacji kolej
nictwa tworzy podstawy do podnie
sienia wydajności pracy, z drugiej 
strony muszą być wykorzystane 
wszystkie nieujawnione rezerwy.

Milionowe oszczędności kolejarzy 
Białogardu 1 Szczecinka, pomysły 
racjonalizatorów 1 nowatorów na 
kolei wskazują, gdzie należy szukać 
tych rezerw.

ROK 1950 — ROKIEM
UKOŃCZENIA WIELKICH 

INWESTYCJI DOKP SZCZECIN

W bieżącym roku okręg szcze
ciński lończy wielkie inwestycje, 
pro wadi one od trzech lat.

Wzrost wydajności pracy — powiedział na V Plenum 
KC PZPR, tnw. Minc — realizuje sią na podstawie sto
nowania usprawnionych naukowo-technicznych norm pra 
cy i poprzez systematyczne poprawianie i rewidowanie 
tych norm.

Tego, szereg naszych towarzyszy, zajmnjących nawet 
bardzo odpowiedzialne stanowiska, nie chce, czy nie mo
że zrozumieć- Traktują oni rewizją norm, jako przykrą 
operacją której należy w miarą możności unikać, którą 
należy odkładać i odciągać, a której można sią poddać 
tylko wtedy, kiedy już nie ma innego wyjścia. Z tym 
szkodliwym podejściem do zagadnienia norm trzeba 
skończyć.

Trzeba zrozumieć w pełni, że wzrost wydajności nie do 
konuje sie inaczci iak poprzez rewizją norm I że rewi
zja ta, winna być dokonywana systematycznie w oparciu 
o zachodzący w wytwórczości, postąp techniczny i orga
nizacyjny.

Wzywając za naszym pełred 
nictwem wszystkich robotni
ków PFSJ nr 4 do rewizji swo 
ich norm pracy — kowal Sta
szak pisze:
— V Plenum KC PZPR post* 

wiło przed nami zadanie wal
ki o wydajność, o oszczędność i 
obniżkę kosztów własnych pro 
dukcji.

— Oszczędności, które w ten 
sposób powstaną, służyć będą 
naszemu budownictwu socja
listycznemu, wzmacniać będą 
potęgą igospodarczą naszego 
państwa 1 obozu pokotu, pozwo 
la nam zrealizować Plan Sześ 
cioletnl.

Inicjatywa, która nie znalazła opieki

Stan wykonania kapitalnych re
montów Jest Jednak opóźniony. 
Będzie to wymagało mobilizacji 
wszystkich służb kolejowych do 
wzmożonego wysiłku w okresie 
prac Jes'ennych. 8-mleslęczny plan 
przewozów pasażerów 1 towarów zo 
stal znacznie przekroczony. Regu
larność pociągów wahała się od 90.2 
proc, do 99,4 proc.

WZMOCNIĆ CZUJNOŚĆ, 
PODNIEŚĆ WYROBIENIE 

IDEOLOGICZNO-POLITYCZNE

W DOKP Szczecin często zdarza
ły się awarie, które hamowały wy 
konanie planów. Szczególnie awa
ryjną stacją była stacja Szczecln- 
Dąbie. Miejscowa organizacja par
tyjna wydała bezwzględną walkę z 
awariami. Zorganizowała szkolenie 
partyjne, wzmocniła pracę agltato 
rów. Za kilka miesięcy skutek szko 
lenia był taki, że Szczecin-Dąble 
z najgorszej stacji wyBunąl się na 
czoło DOKP.

WIĘKSZA OPIEKĄ OTOCZYĆ 
MŁODZIEŻ, ŚMIELEJ WCIĄGAĆ 

KOBIETY DO PRACY, 
ZAOPIEKOWAĆ SIf, KUCHEM 

R ACJON ALIZATORSKIM

Na terenie DOKP Szczecin istnie 
Je 10 młodzieżowych drużyn paro
wozowych, 4 drużyny manewrowo 
konduktorskle. Zapal 1 entuzjazm 
młodzieży pociąga niejednokrotnie 
całą załogę do wzmożonej wydaj
ności pracy. I dlatego organ'zacje 
partyjne, ogniwa ZZK winny Je
szcze większą opieką otoczyć mło 
dzież, śmielej wysuwać młodzież na 
odpowiedzialne stanowiska.

Wciągać kobiety do pracy na 
PKP, obsadzić cały szereg posterun 
ków kobietami, oto sztandarowe za 
dania Partii 1 ZZ,K. Procent za trud 
nónych kobiet jest niski, a osiąg 
nlęcla takich k< l> c •stnidnloiiych 
w PKP jak tow. tow Kłosiak Tere 
»y 1 Bałuk Józely, są dowodem,

Do naszej Redakcji pisali w 
sprawie rewizji norm robot
nicy stoczni, fabryki okuć 1 
sprzętów metalowych, parowo 
zowni szczecińskiej, warszta-; 
tów transformatorowych i TOR- 
Ich listy były wynikiem zrozu 
mienia przez przodujących ro
botników potężnego znaczenia 
krytyki i rewizji przeżytych 
norm dla rozwoju współzawod 
nictwa pracy, dla przekracza
nia planów produkcyjnych ,dla 
wzrostu wydajności pracy 1 
wzrostu świadomości klasy ro
botniczej — gospodarza naszej 
ludowej ojczyzny.

że często kobiety przeż swoje su
mienne wykonywanie obowiązków 
górują nad mężczyznami.

Ruch racjonalizatorski 1 nowa
torski u wielu naszych towarzyszy 
z aparatu kolejnictwa nie znajdu
je zrozumienia. Trzeba tym towa
rzyszom przypomnieć, że dzięki te 
mu ruchowi DOKP Szczecin zao
szczędziła 9.619 tys. zł.

Słabo pracują kluby racjonaliza
torów f nowatorów. Inteligencja 
techniczna za mało opiekuje się 
racjonalizatorami, a szczególnie na 
stacjach Szczecina.

PRZEWOZY JESIENNE 
EGZAMINEM SPRAWNOŚCI

W bieżącym roku 14 proc, więcej 
ładunku będzie przewiezione do 
DOKP Szczecin niż w ub. roku. 
Więcej towarów zostanie dostarczo 
nych spółdzielniom produkcyjnym, 
PGR, chłopom mało 1 średniorol
nym.

Zachodzi pytanie, co warunkuje 
wykonanie planu. Trzeba zwrócić 
uwagę na to. że przy dotychczaso
wej wydajności pracy 1 wykorzysta 
nlu rezerw zabrakło by do wykona 
nla planu 300 , wagonów.

By wykonać plan kolejarze muszą 
przede wszystkim skrócić czas na
praw 1 mycia wagonów o 5 proo 
Nie można dopuścić do tego, by 
klienci PKP trzymali na stacjach 
wagony nie wyładowane. Regular
ność poc ągów musi wzróść do 99 
proc, dla osobowych | 95 dla towa 
rowych Trzeba systematycznie bić 
się o zwiększenie bezpieczeństwa 
pracy 1 zwlęknzonle nadzoru. Do
świadczenia kolejarzy radź. Krzy- 
wonosa, Łunlna, Ognlewa. Papawl 
na muszą być udostępnione wszyst 
kim drużynom narowozowym okrę 
gu. Trzeba do maks mym zwlęk 
szyć przebieg dobowy parowozów I 
w terminie przeprowadzić remonty 
torów.

D1ŚUZD 

wokół niego głębokiej pracy 
politycznej, wyjaśniającej ogó
łowi robotników korzyści, ja
kie niesie odrzucenie starych, 
krzywdzących robotników i pań 
stwo ludowe norm pracy, pod
noszącej świadomość poetycz
ną wszystkich robotników imo 
bilizującej ich do zwiększenia 
swych wysiłków nad realiza
cją zadań produkcyjnych.

Niestety, wiele jeszcze organl 
zacji partyjnych i związków 
zawodowych na terenie szcze
cińskich zakładów pracy nie za 
interesowało się cenną inicjały 
wą robotników.

Przeszło 2 tygodnie ternu u- 
kazała się w naszym piśmie, 
wypowiedź kotlarza Parowo
zowni Głównej w Szczecinie — 
tow. Zarecklego, który na przy 
kładzie swej praktyki dowodził 
konieczności rewizji norm.

Głosem tow- Zareckiego nie 
zainteresował się nikt z paro
wozowni: ani organizacja par
tyjna, ani związek zawodowy, 
an> dyrekcja, ani agitatorzy.

W międzyczasie w parowo
zowni wprowadzono nowe nor 
my. Mechanicznie zawiadomio
no o tym robotników. Nie dyS 
kutowano nad nimi. Mecha
nicznie DTzeszczepioiho je z twe 
nu parowozowni stargardzkiej 
— mimo, że warunki pracy w 
obu zakładach Są różne- Nie 
pomyślano o tym. aby wykorzy 
piać cenną inicjatywę tow. Za- 
reckiego i rozwinąć wokół niej 
taką działalność, która by do
prowadziła do tego, by robot
nicy parowozowni przedysku
towali nowe normy i przyjęli 
je z całym przekonaniem o 
słuszności tej zmiany.

W pełni 
wykorzystać 
Inicjatywę 
robotników

Takie lekceważenie i zaprze 
paszczenie oddolnej inicjatywy 
robotników, świadczy o złym 
stylu pracy organizacji partyj
nej-

Sprawa rewizji norm w P1^* 
myślę metalowym Jest zagad
nieniem, któremu organizacje 
partyjne winny poświęcić ol
brzymią uwagą-

Aby ułatwić pracę istnieją
cym i nowopowstającym kur
som języka rosyjskiego utwo
rzony został przy TPPR 
„Międzyorganizacyjny Cen
tralny Ośrodek Metodyczny 
Masowego Nauczania Doro
słych Języka Rosyjskiego”. Za 
daniem Ośrodka jest udziele
nie pomocy organizacyjnej i 
naukowej organizacjom spo
łecznym, zakładom pracy, u- 
rzędom i świetlicom, które or 
ganizują kursy języka rosyj
skiego.

Już w początkach paździer
nika rozpocznle pracę 10.000 
kursów. Przeciętnie w każ
dym województwie utworzo
nych zostanie 700 zespołów, 
przy czym każdy obejmować 
b-;d’le grupę, składającą się z 
15 do 25 osób.

W związku z bliskim termi
nem rozpoczęcia zajęć Ośro
dek przygotował już część ze
społu nauczycieli, opracował 
program i zorganizował po
radnię naukową.

W ciągu kilku .pierwszych 
miesięcy słuchacze zapoznają 
się z alfabetem rosyjskim, po
czątkami gramatyki, odpo
wiednim zasobem słów, a 
więc z podstawowymi zasada
mi języka. Poważną pomocą 
dla uczniów będą wspólnie o- 
pracowane z przedstawiciela
mi Ośrodfth audycje radlowt.

Iniciatywę robotników 37£7* 
cińskich zakładów prncy,. 
reckiego, Staszaka, Kuźmiara i 
wielu innych należy wykorzy
stać dla przeprowadzenia wo' 
kół akcji rewizji norm mobill- 
zuiącei pracy politycznej.

Przez zwrócenie uwagi na 
ten odcinek walki o wydajność 
związkom zawodowym, trzeba 
organizacje związkowe uaktyw 
nić dla uiecia w formy organ] 
zacwjne żądań o rewizję norm;

Organizacje partyjne ze swej 
stronv tWnny przenieść 
świadomości każdego robotnika 
ynepodarcze i polityczne zna
czenie rewizji norm.

Sprawie rewizji norm nale
ży poświęcić zebranie oddzia
łowych i podstawowych o-gant 
mcii narły1nvch. Szcz.“gó ne 
odnow'odz.ja’nc zadanie cia v 
na agitatorach >*órz.v Dr7v n->- 
mocy orasówek, pofiadanec, 
dyskusji i indywidualne agi
tacji wskazuiąc na konkre 
przykłady z własnego znk a ’i 
pracy, wylaśnlalac korzyści re 
wizfi norm, winni przekony
wać robotników o konieczności 
łamaniu nrzestarznłrch norm.

W okresie reailzac.ił F’anu 
6-letniego tdedopn*’®7"’’’* 
Jest obojętność i bierność 
związków zawodowych w 
stosunku do poprawień'* | u- 
gprawnlenia technicznymi 
norm nracy, nedonuszczaln* 
Jest bierność organizacji par 
tylnych w stosunku do cen
nej Inicjatywy przodnjących 
robotników.
Słowa tow- Minca i* „trze

ba zrozumieć w pełni, że 
wzrost wydajności nracy nie 
dr>’-onuje się inaczej jak po- 
n->-7 -„wizie norm, — winny 
•to* rfe drogowskazem dla 
walk' nrganizarii partyjnych 
> związkowych o wzrost wydaj 
noścl nracy ,o wykonania ’a. 
dań Planu 6 letniego. (Jtri

■

Oddolny, posiadający nie tyl 
ko gospodarcze, ale poważne 
polityczne znaczenie ruch przo 
dujących robotników przemy

słu metalowej, wymagał ze 
strony organizacji partyjnych 
i związkowych ujęcia go w ra 
my organizacyjne, rozwinięcia



Załoga fabryki papy i betonowni w Koszalinie 
zwiększa produkcję

Wprawne ręce przodownika 
pracy, szlifierza Nadolnego, 
Wyrabiającego do 174 proc, nor 
my, podkładają wciąż nowe 
płyty pod szlifierkę, która prąd 
ko wygładza chropowata po- 
iwierzchr •'My do zupełnego 
zniwelowau. erówności. Mon 
ter Smferzewski pogwizdując 
cicho, wchodzi na drabinę- 
Znów coś nie w porządku z 
przewodami elektrycznymi do 
świeżo montowanej szlifierki. 
Krótko ale dokładnie bada „te 
ren”, a później szybko napra
wia uszkodzenie. Ta szlifierka 
to łuż druga z rzędu, nanrawio 
na przez niego 1 jego kolegę 
„po fachu” Brunaszewsklege.

5<*n ono ZŁ OSZCZFDNOSCI
Oprócz tych dwóch maszyn 

zmontowanych po prostu ze zło 
mu leżącego w rozbite1' w cza
sie działań wojennych halł, ich 
dz!«łem są także drwię pięcio- 
tonowe platformy zrobione tak 
ż-> systemem gospodarczym. 
Ich dotychczasowe prace 8ały 
przedsiębiorstwu ponad 500.000 
zł oszczędności.

Na terenie gminy Dębica 
Kaszubska w powiecie słup
skim nie została należycie zor 
ganizowana akcja skupu zbo
ża. W obrębie tej gminy nie 
ma ani jednego punktu sku
pu. Mało i średniorolni chłopi 
zamiast zająć się akcją siewną 
i wykopkową muszą odstawiać 
zboże do bardzo odległych miej 
scowości, tracąc wiele cennego

Pokój, to nowe fabryki, szkoły, spółdzielni produkcyjne
- to pełny rozkwit naszego kraju budu^cego podstawy socjalizmu

I Ogólnopolski Kongres Po 
koju w Warszawie — na któ 
rym byłam obecna jako de
legatka powiatu koszaliń
skiego — na zawsze pozosta 
nie doniosłym i nigdy nieza. 
pomnianym momentem w 
moim życiu. Kongres ten — 
to przejaw solidarności wszy 
stkich uczciwych ludzi, bez
partyjnych 1 partyjnych, wic 
rżących 1 wolnomyślnych, ro 
botników i nauczycieli, uczo
nych, chłopów 1 młodzieży, 
walczących nieugięcie o po
kój.

W czasie Kongresu tow. 
Rapacki w swym referacie w 
prostych 1 mocnych słowach

Kino POLONIA ul. Grunwaldzką 
„Bogata narzeczona” prod. radź. 
Pocz. seans. 18 1 20.30. W nledzlolę 
1 święta o 16

MUZEUM w KOSZALINIE, ul. Ar
mii Czerwonej 53 otwarte codzlen. 
w coda. 13—17, • * niedzielę 1 
święta 12—20.

WAŻNIEJSZE TELEFONY:

BtraS Pożarna 331
Pogotowie Ratunkowe 500

Mlllcia Obywatelska 831.

— Musimy zmontować jesz
cze trzy szlifierki — mówią — 
aby nasza fabryka mogła po
większyć trzykrotnie swą pro
dukcję, jak t.o przewiduje Plan 
6-letni. To, że tegoroczny plan 
wykonamy w 110 proc fzobo
wiązanie powzięte w ramach 
Czynu Lipcowego) to test pe
wne, a'co do Planu 6-letniegó 
to postaramy się poważnie go 
przekroczyć!

Ażeby tego dokonać, na je
dnej z narad produkcyjnych, 
robotnicy postanowili masowo 
przystąpić do współzawodnic
twa pracy, zaczęli myśleć nad 
lepszym rozstawieniem ludzi 
przy warsztatach, nad podnie
sieniem wydajności i jakości 
produfcoji. Rezultaty nie dały 
na siebie długo czekać. Już te
raz, zamiast wysyłać zepsute 
maszyny do remontu, robotni
cy sami je reperują co pozwala 
na kilkakrotne zmniejszenie 
czasu remontu. Tym samym 
znikły niepotrzebne wydatki, 
a robotnicy lepiej zaznajomili 
się z budową maszyn. Wsnółza

czasu. Taki stan rzeczy umo
żliwia kułakom prowadzenie 
spekulacji zbożem na terenie 
gminy Dębica.

Sprawą tą powinna zaintere 
sować się Gminna Rada Naro 
dowa i spowodować, by na te 
renie gminy otwarto punkt 
skupu produktów zbożowych. 

K. S.

przekonał nas, że walkę o 
pokój możemy wygrać — 
trzeba tylko naswej rzetel
nej, codziennej pracy nad 
realizacją Planu 6-letniego, 
trzeba głębokiej więzi, soli
darności między wszystkimi 
ludźmi miłującymi pokój.

Obecność na Kongresie 
licznych delegacji zagranicz
nych, których przedstawicie 
le wyrazili pokojową wolę 
swych narodów, jeszcze bar
dziej utwierdziły nas w prze 
konaniu, że w walce o po. 
kój nie jesteśmy osamotnie
ni. Szczególnie utkwiły nam 
w pamięci słowa Wandy Wa 
silewsklej, która powiedzia
ła, że cierpienia, których 
doznały narody Związku Ra 
dzleckiego 1 naród polski w 
czasie okupacji i wojny na 
zawsze zcementowały naszą 
przyjaźń, że wspólne walki 
z okupantem 1 wola budowa 
nla lepszego, piękniejszego 
życia, stworzyły między na. 
mi nierozerwalną więź.

Po zakończeniu Kongresu, 
my, delegaci województwa 
koszalińskiego szeroko omó
wiliśmy uchwały Kongresu.

Już od dłuższego czasu ua 
naradach produkcyjnych 1 i zc 
bramach podstawowych organi 
zaeji partyjnej przy Fabryce 
Mebli w Świdwinie poruszamy 
sprawę uruchomienia przy na 
szyna zakładzie nowowybudo- 
wanej stolarni, Nasze żądania, 
by stolarnię uruchomić jak naj 
szybciej, nie odnoęzą dotych
czas żadnego skutku.

Siatkarze 
libszallftsklch SKS 
wyszli na boisko 
Przed kilkoma zaledwie ty

godniami rozpoczął się nowy 
rok szkolny, a koszalińskie SKS 
dokonały już wyboru nowych 
zarządów i rozgrywają między 
sobą spotkania w siatkówce.

W ubiegłą sobotę w godzi
nach popołudniowych SKS ze 
szkoły handlowej pokonało po 
ładnej grze SKS z ogólnoksztal 
cącei w stosunku 2:1. 

wodnictwo zachęciło robotni
ków do wydajniejszej pracy, 
do produkowania towarów lep 
szej jakości. We współzawod
nictwie na czoło wybili się: 
wymieniony już szlifierz Na
dolny, wyrabiający 174 proc, 
normy, Miśkiewicz pracujący 
przy prasowaniu płyt <163 pro
cent) oraz. Kapeluch (157 proc.) 
będący jednocześnie pierw
szym pod względem jakości 
produkcji. Te wyniki robotni
ków, pochodzących w przewa
żającej części z okolicznych 
wsi, świadczą o wielkich rezer 
wach kadr budowniczych Pla
nu 6-letniego, tkwiących w mie 
szkańcach wsi i miasteczek wo 
lew. koszalińskiego, które trze 
ba umieć znaleźć i należycie po 
przeszkoleniu ideologicznym, 
jak i zawodowym wykorzystać.

ZE SZKOLENIEM 
IDEOLOGICZNYM MUSI 
ISĆ W PARZE PRACA 
AGITACYJNA WŚRÓD 

ROBOTNIKÓW
Jeśli chodzi o szkolenie za

wodowe, to fabryka. papy 
ma się czym poszczycić. Nad 
wyróżniającymi się robotnika
mi obejmują opiekę fachowcy, 
pod których okiem szkolą się 
w nowym zawodzie. Dzicki ta
kiemu podejściu do zagadnie
nia kadr, w krótkim czasie za
pełniono istniejące do niedaw
na luki w kadrze fachowców- 

Jeśli zaś chodzi o szkolenie 
ideologiczne, to organizacja 
partyjna nie spełnia należycie 
swych zadań. Prowadzone nie
regularnie szkolenie ideologicz 
ne nie daie odpowiednich rezul 
tatów, ponieważ nie fest powią 
zane z pracą agitacyjną wśród 
ogółu robotników. A przecież

Postanowiliśmy, że każdy z 
nas po powrocie złoży do
kładne sprawozdanie z Kon 
gresu na zebraniu Powiato. 
wego Komitetu Obrońców 
Pokoju, że szczegółowo prze
analizuje dotychczasowy 
wkład swego powiatu w wal 
kę o pokój i że będzie mobi
lizować masy pracujące swe 
go powiatu do walki o po. 
kój w myśl wytycznych Kon 
gresu.

Po Kongresie jeszcze bar
dziej zrozumiałam sens wal 
ki o pokój i jej głębokie zna 
czenie dla szczęścia i dobro
bytu wszystkich pracujących 
ludzi naszego kraju, zrozu
miałam, że nasza walka o 
pokój, — to jasne szkoły i 
przedszkola, to uśmlechnię. 
te twarze dzieci, nowe huty 
i kopalnie, to wzorowe wsie 
spółdzielcze, to nowe świetll 
ce, teatry, kina, to pełny 
rozkwit naszego kraju, wstę 
pnjacego na świetlaną drogę, 
wiodącą do socjalizmu.

MARIA HUDYMOWA 
Delegat pow. koszaliń
skiego na I Ogólnopolski 
Kongres Pokoju.

Prace inwestycyjne w nowo 
zbudowanej stolami zostały 
już ukończone. Odbudowaliśmy 
jej gmach, wmontowaliśmy ma 
szyny produkcyjne, zainstalo 
waliśmy motory elektryczne— 
jednym słowem stolarnia go
towa jest do produkcji. t

Wytyczne V Plenum naszej 
partii mówią jiam, że aby wy
konać Plan 6-letni trzeba wy
korzystać do produkcji wszyst 
kie posiadane maszyny i urzą 
dzenia. To co się dzieje z na
szą stolarnią jest sprzeczne z 
wytycznymi V Plenum. Nasza 
stolarnia przecież mogłaby 
już produkować, mogłaby da 
wać krajowi gotowe i tak po
trzebne produkty. Tymczasem 
maszyny i urządzenia stoją bez 
czynnie.

Obcięlibyśmy poprzez gazetę 
zwrócić się do Dyrekcji w 
Szczecinie, by jak najszybciej 
wydała odpowiednie zarządzę 
nia i uruchomiła stolarnię.

KAROL ĆWELICH 
korespondent robotniczu

wielu jest jeszcze takich robot 
ników, którzy nie zdają sobie 
sprawy z zadań postawionych 
przed nimi w związku z reali
zacją Planu 6-letniego. Robot
nicy muszą wiedzieć dlaczego 
produkcja ma się zwiększyć, 
jakie korzyści przyniesie to 
państwu, a zarazem i im. wte
dy ich wydajność na pewno 
wzrośnie jeszcze bardzlel

Obecnie kierownictwo fabry
ki prowadzi prace doświadczal
ne nad możliwościami produk
cji specjalnych płyt izolacyj
nych z paździerzy lnu •• konopi 
których produkcja w związku 
z pobliską roszarnią byłaby sto 
sunikowo tania. Możliwe, że po 
pozytywnym zakończeniu do
świadczeń, fabryka przerzuci 
się na produkcje tylko tych 
płyt-

L. FIGAS.

... będziemy strzec wolności, niepodległości
Igranie Rzeczvposaollte|...

Żołnierze jednostki WOP w Koszalinie 
złożyli przysięgę wojskową, stali się żołnierzami 

ludowego Wojska Polskiego

Prężą się szeregi. Gdy do 
oddziałów zbliża się poczet 
sztandarowy, żołnierze pre
zentują broń. Na trybunę 
wstępują dowódcy jednostek, 
przedstawiciele władz woje
wódzkich i miejskich.

— Żołnierze! Przeżywacie 
niezwykle doniosłą chwilę w 
swym życiu — powiedział 
ppłk. Rajski, — składacie 
dziś wojskową przysięgę. Nie 
chaj słowa przysięgi utrwalą 
się w Waszych sercach i bę 
dą drogowskazem w Waszaj 
dalszej służbie wojskowej dla 
dobra naszej ludowej ojczyz 
ny i mas pracujących, któ. 
rych my żołnierze ludowego 
Wojska Polskiego jesteśmy 
zbrojnym ramieniem.

Na rozkaz do przysięgi, 
obnażają się głowy żołnie
rzy, chylą się sztandary... 
Ppłk. Bielecki odczytuje sło
wa przysięgi. Powtarzają je 
wszyscy żołnierze:

Szkolą sie kadry
kobiecych aktywistek partyjnych

W ubiegłą sobotę, w sali wy 
kładowej partyjnego ośrodka 
szkoleniowego w Koszalinie, 
odbyło się otwarcie kursu szko 
leniowego dla kobiecych in
struktorek i aktywistek Korni 
tetów Powiatowych PZPR woj. 
koszalińskiego.

Dokonując otwarcia kursu, 
kierownik Wydziału Kobiecego 
KW PZPR w Koszalinie tow. 
Stępniewska powiedziała mię
dzy innymi:

— „Partia nasza postawiła 
przed kobietami — aktywistka 
mi partyjnymi zadanie zmobi 
lizowania szerokich rzesz do
tychczas nie pracujących kobiet 
do współudziału z masami pra 
cującymi w realizacji gigan
tycznych zadań Planu 6-letnfe 
go Planu, który wydźwignie 
kobiety wiejskie z ciemnoty, 
zacofania i analfabetyzmu, 
który całkowicie przekreśli 
spuściznę sanacyjną, Planu, któ

Na bliższa sesja Mliii w Koszalinie 
będcle poświęcona 

sprawom mieszkaniowym
W dniu 20 bm. • godz. 17 

w sali posiedzeń MRN w 
Koszalinie przy ul. Armii 
Czerwonej 11/15 odbędzie 
się kolejna sesja Miejskiej 
Rady Narodowej, poświę
cona głównie sprawom 
mieszkaniowym i uspraw-

„...Strzec wolności, nlepodle 
głości j granic Rzeczypospo
litej... — słowa przysięgi pow 
tarzane rytmicznie 1 powoli 
przez żołnierzy odbijają się 
echem o mury okolicznych 
domów, potężnieją —

...Ze wszystkich sił służyć 
wyzwolonej Ojczyźnie, stać 
nieugięcie na straży ludu 

pracującego, bronić niezłom 
nie ustroju ludowo demokra 
tycznego 1 dochować wierno 
ścl Prezydentowi Rzeczypo
spolitej...".

Milkną ostatnie słowa przy 
slęgi. Do zebranych przema
wia I sekretarz KW PZPR, 
tow. Kozłowski.

żołnierze 1 Obywatele!
W tych dniach braliście 

udział w powitaniu wojska, 
powracającego z obozów wy 
szkoleniowych, dziś jesteście 
świadkami żołnierskiej przy
sięgi. Podczas tych uroczysto

ry udostępni kobietom pracę 
w każdym zawodzie.

— Ażeby te zadania wyko
nać, musimy stale pogłębiać 
swą świadomość, podwyższać 
poziom wyszkolenia ideologicz 
nego — i to właśnie będzie ce 
lem kursu, który dziś otwiera- 
*my.

Kurs będzie trwał 12 dni i 
będzie prowadzony systemem 
seminaryjnym. Wykładowcami 
na kursie są kier, wydziałów i 
instruktorzy KW i KP PZPR 
w Koszalinie oraz aktywiści 
Zw. Zaw. i ZSCh.

Celem kursu jest przygotowa 
nie kadr instruktorek do pra
cy wśród kobiet i zapoznanie 
ich z zadaniami i metodami pra 
cy komitetów powiatowych par 
tii na odcinku kobiecym.

W kursie bierze udział ok. 30 
powiatowych instruktorek i 
aktywistek partyjnych.

nleniu handlu detaliczne
go na terenie miasta.

Poza tym na porządki* 
obrad znajdują się wybory 
delegatów MRN do WRN 
ślubowanie nowych rad- 
nych i wybór komisji.

ścl zacieśniają się coraz slL 
niej 1 serdeczniej więzy po
między masami pracującymi 
i ludowym Wojskiem Pol
skim, strzegącym wolności, 
niepodległości i granic Rze
czypospolitej.

żołnierze' Synowie ludu 
pracującego! Składając w 
dniu dzisiejszym niezłomną 
przysięgę gotowości do obro 
ny kraju przed każdym na
pastnikiem, ->tajecie na stra
ży pokojowej 1 twórczej pra
cy waszych ojców, matek 1 
braci, realizujących zadania 
Planu 6-Ietnlego budujących 
podstawy socjalizmu w na
szym kraju. Staj ecie się żoł 
nlerzaml ludowego Wojska 
Polskiego, które u boku nie
zwyciężonej Armii Radziec
kiej, pod wodzą wielkiego 
Stalina stoi na straży śwlato 
wego pokoju.

Słowa wypowiedziane przez 
tow. Kozłowskiego, żołnierze 
1 mieszkańcy Koszalina przy 
jęli okrzykami 1 owacjami 
na cześć Generalissimusa 
Stalina, chorążego pokoju, 
Najwyższego Zwierzchnika 
Sił Zbrojnych Bolesława 
Bieruta 1 Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskie
go.

Na zakończenie uroczysto, 
ścl odbyła się defilada.

Szolnalskl będz e 
grał w Koszalin!”
W dniu 21 bm. w Powiato 

wym Domu Kultury w Ko
szalinie odbędzie się recital 
fortepianowy -Stanisława 
Szplnalsklego organizowany 
przez „ARTOS”.

Na program złożą się utwo
ry: J. Brahmsa, L. Beethove 
na, Fr. Chopina. F. Hummer- 
ta, Fr. Liszta, L. Mendelsoh- 
na, W. A. Mozarta, 8. Rach
maninowa, Z. Stojewsklego.

Początek imprezy o godz. 
2C.00, przedsprzedaż biletów 
w kasie powiatowego Domu 
Kultury od godz. 1500 do 
19.00, a w dniu koncertu od 
godz. 13.00 do 20.00.

Biura 
orzedsJęb:orstw mie skich 

przeniesiono 
na ulic® Lethicką 9
Od 19 bm., biura przedsię

biorstw miejskich rozpoczyna 
ją urzędowanie w nowych 
pomieszczeniach.

Dlatego też, wszyscy, pra. 
gnacy załatwić swofe- snrawy 
w biurach gazowni. wn<W«- 
gów i kanalizacji, 7AM. za
rządzie Nieruchomość’ *ffej. 

towo Fhtd.-i?,-fenvm j Nadip. 
śnlctwle Miejskim — noeząw 
szy od wtorku, musza kiero
wać swe kroki do gmachu 
przy ul. Lechlckiej 9.

Usprawnić akcję skupu zboża
w gminie Dębica Kaszubska

Na udekorowanym biało czerwonymi I czerwonymi 
flagami placu, przed gmachem WRN w Koszalinie, stoją 
równymi szeregami żołnierze Wojsk Ochrony Pogranicza, 
którzy za chwilę będą składać przysięgę wierności naro. 
dowi polskiemu, władzy ludowej 1 Prezydentowi Rzeczy
pospolitej. W uroczystości biorą udział licznie zgroma
dzeni mieszkańcy Koszalina, dla których dzień przysięgi 
żołnierzy jednostki WOP, jest również świętem. Wszy
scy z powagą i wzruszeniem patrzą na żołnierzy.

Kiedy przy Fabryce Mebli w Sw dw nie
zostanie uruchomiona stolarnia

Otwarcie kursu
instruktorek powiatowych w Koszalinie

Budowa MDM. Transporter przy usuwaniu ziemi z wy 
kopu pod blok 6-B.

„Głos Koszaliński" wydaj# 
„RSW Prasa"

Redaguje Kolegium Redakcyjne.
Redakcja I Administracja:

Szczecin, Al. wojaka Polskiego 2B. 
Telefony; Sekretariat — 58-27, 80- 

kretara odpowiedzialny 
Redakcji - 42-04. Dział 
Korespondentów I „Czy
telnicy plszą" — 62-25. 
Dział Miejski — 51-08. 
Redakcje nocna — 58 00 

Oddz‘ał Redakcji’ w Koszalinie 
Ul. Zymlerskiegr 18, telefon 567 

Kolportuje PPK „Ruch".
Konto PKO dla prenumeraty za- 
irydowej k-13770. dla pocztowej 

X-3Nu



Turkmeński będzie prawdziwą 
pełnowodną rzeką. Wystarczy 
powiedzieć, że przepływ wody 
na sekundą równać się będzie 
szybkości przepływu wód 
Dniepru w okresie letnim.

Na miejsce budowy udała 
się już ekspedycja naukowa. 
Rozpoczęto opracowywanie do 
kumentacji technicznej kana
łów, rurociągów, zapór wod
nych 1 elektrowni. W najbliż
szym czasie wzdłuż trasy ka
nału rozpocznie sic budowa o- 
siedli robotniczych, linii wyeo 
kiego napięcia dla dostarcze
nia energii elektrycznej na 
miejsce budowy oraz szos 1 
linii kolejowej.

Budowa głównego kanału 
Turkmeńsklego j całego kom
pleksu instalacji będzie prowa 
dzona w oparciu o najnow
sze osiągnięcia techniki budo
wlanej przy jak najszerszym 
zastosowaniu mechanizacji 
wszystkich robót. Będziemy u 
ływalj specjalnego typu eks- 
kawatorów, wykopujących je
dnorazowo 14 m. sześć, ziemi; 
na szeroką skalę stosowana bę 
dzie hydromechanizacja, w 
szczególności potężne maszy
ny, usuwające około 1.000 m. 
sześć, ziemi na godzinę. Otrzy 
mamy też znaczną ilość •samo
chodów, traktorów, buldoże
rów i innych maszyn. Dużą ro 
lę w zaopatrywaniu terenów 
budowy odegra lotnictwo tran 
sportowe. Należy podkreślić, 
że zarówno przy pracach ziem 
nych i betonowych, Jak i przy 
wszelkich Innych procesach 
pracochłonnych praca ręczna 
nie będzie stosowana.

Jedynie kraj socjalizmu, bu 
dający komunizm, zdolny jest 
przeobrazić przyrodę z tak nie 
bywałym rozmachem.

Człowiek i papier

„Moskiewska Prawda” za
mieszcza wywiad z naczelnym 
inżynierem budowy kanału A 
mu — Daria — Krasnowodsk, 
W. Jeristowem.

— Budowa nowego kanału 
w Azji Środkowej — powie
dział Jeristow — stanowi 
część genialnego stalinowskie
go planu przeobrażenia przy
rody. Budowa głównego ka
nału Turkmeńsklego wraz z 
całym systemem tam. elektrow 
ni, kanałów irygacyjnych o- 
raz rurociągów dla zaopatrze
nia w wodę miast i przedsię
biorstw przemysłowych, odpo
wiada żywotnym interesom na 
rodu radzieckiego, narodu któ 
ry buduje komunizm.

Pragnąc uzmysłowić o- 
grom tej instalacji, przytoczę 
kilka przykładów.

Weźmy np. kanał Sueski, 
mający 166 kilometrów dłu
gości. Przy budowie tego o- 
biektu wydobyto 75 milionów 
metrów sześciennych ziemi, 
budowa kanału trwała 11 lat. 
Budowa kanału Panamskiego 
długości 81 kilometrów, trwa
ła 34 lata. Główny kanał Turk 
meński. długości 1.100 kilome 
trów, zostanie zbudowany w 
ciągu 7 ]at. Należy przy tym 
wziąć pod uwagę, że na ka
nał Turkmeński złoży się ca
ły kompleks olbrzymich o- 
biektów. Ną głównym kanale 
wybudowane będą 3 tamy, 
które stworzą ogromne zbior
niki wody; na każdej z trzech 
tam wybuduje się elektrow
nie wodne, o łącznej mocy 100 
tys. kilowatów, co równa się 
mocy dwóch Wołchowstrojów 
(elektrownia wodna na rzece 
Wołchow w pobliżu Leningra 
du).

Pod względem szerokości 1 
obfitości wód główny kanał

Niespodzianka w Wałczu
W Wałczu na stadionie Gwardii 

rozegrane zostało spotkanie piłki 
nożnej pomiędzy drużynami: A-kla 
sowa Gwardią z Drawska, a nowo 
Powstałą Gwardią z Wałcza.

Niespodziewane, lecz w pełni za 
shiżone zwycięstwo odniosła druży 
na gospodarzy w stosunku 3:0 
(2:0).

Bramki zdobyli Karpiak, ćwiek 
1 Markiewicz.

Zawodom przyglądało się około 
500 osób.

We Wrocławiu odbyły się 
Ogólnopolskie Mistrzostwa 
Strzeleckie Dolnego Śląska. W 
mistrzostwach tych Szczecin 
reprezentowany był przez czte
rech zawodników: Gdańskiego 
(Sp. Szcz.), Pełczyńskiego 
(OZSSp), Surowieckiego i Hry 
dzewicza (Kol. Szcz.). Zawod
nicy ci mimo silnej konkurencji 
zdobyli jeden tytuł mistrzowski 
i 3 wicemistrzostwa.

Najlepiej zaprezentował się 
Golański (Sp. Szcz.), który w 
konkurencji PW 4 (pistolet 
wojskowy do sylwetki ruchomej 
— 25 m.) zdobył mistrzostwo 
Ddnego Śląska.

Za punkt wyjścia do tych 
uwag posłużyło pewne, utpo 
łeoznione przedsiębiorstwo, któ 
re ponad wszelką miarę rozbu 
dowalo u siebie korespondencję 
wewnętrzną. Omawiana insty
tucja doszła do takiej „dosko
nałości”, że poczęła nawet wy
syłać... telegramy do wydzia
łów czy biur mieszczących się 
w tym samym gmachu co cen 
trala.

Pomysł zaiste godny wielbi 
cieli bezdusznego „urzędowa
nia”, odgrodzonych od wartkie 
go biegu życia, od mas, głu
chych na glosy koresponden
tów robotniczo-chłopskich, któ 
rzy tyle miejsca poświęcają 
krytyce biurokracji. Człowiek 
pracy w Polsce Ludowej nau
czył się bowiem troszczyć o dob 
ro ogólne, będące również jego 
dobrem. Nauczył się wiązać 
swoją osobistą pomyślność z 
powodzeniem naszych planów, 
zamierzeń gospodarczych. I bo 
li go, jeśli coś nie idzie tak, 
jak iść powinno', jeśli powetu
ją zgrzyty, czy zakłócenia.

A przecież takie zakłócenia 
istnieją i przytoczony przeze 
mnie powyżej przykład nie 
jest, niestety, jedynym.

Gdzie szukać źródła tych roz 
bieżnościt Czasem są to nie ży
ciowe okólniki, zbędne czynno 
ści, przesadne wymagania ze 
strony tego czy innego urzędu. 
Ale to nie jest wszystko. Bo 
jakże często pracownik urzędu 
jący za biurkiem, mający do 
czynienia jedynie i wyłącznie 
z papierami, zaczyna upra
wiać coś w rodzaju „sztuki dla 
sztuki”.

Ginie z oczu konkretny zak
ład pracy, ginie sprawa, któ
ra musi być przecież załatwia 
na w określonym terminie, ginie 
z oczu człowiek. Urzędowy pa 
pier przestaje być środkiem, 
staje się celem. Utopijnym, nic 
realnym celem. Stemplowanym, 
opatrywanym uwagami, uzgad 
nianym, spychanym z biurka- 
na biurko, zwłaszcza wówczas, 
gdy sprawa jest kłopotliwa wy 
magająca większej dozy wysil 
ku. Jakże łatwo jest ją na dłu 
qie tygodnie „utopić”, żądając 
np. uzyskania dodatkowych,

nieraz całkiem zbędnych opinii, 
za którymi się kryje zwykła 
obawa przed wzięciem na zię
bię odpowiedzialno tei. Istnieje 
na pewno wiele setek sposo
bów biurokratycznego, bezauss 
nego przewlekania spraw, któ 
re niejednokrotnie, jeśli jest 
dobra wola i poczucie zdrowe 
go sensu, można załatwić bez 
trudu, od ręki.

Opowiadał mi kiedyś, nie 
tając wzruszenia, ez-austrute 
ki urzędnik, który w biurokra 
tycznej służbie zdobywał ostro 
gi rycerskie jeszcze przed pier 
wszą wojną światową, jak to 
się pięknie urzędowało w tam
tych zamierzchłych, „dobrych 
czasach". Napisał chłop poda
nie do starostwa, dajmy na to 
o zezwolenie na postawienie 
przy szosie płotu.Pewno, że cze 
kał trzy miesiące, albo i poi 
roku na odpowiedź. Ale eo to 
była za odpowiedź!

Na trzech bitych stronach 
kancelaryjnego papieru, z po
wołaniem się na wszystkie pa 
ragrafy i przepisy, jakie kie
dykolwiek na przestrzeni kilku 
set lat zostały w c. k. monar, 
chii w tej materii wydane. 
Oczywista, że adresat nie po 
jął z tego wywodu, oprócz koń 
cowego zdania, ani słowa. Ale 
nie o to przecież szło słynnym 
na całą ówczesną Europę biu 
rokratom. Wyżyli się, napraco 
wali setnie, mimo te cala ich 
robota funta kłaków nie była 
warta.

W Polsce Ludowej przyto
czony wyżej stosunek do oby 
watela na pewno jest nie ao 
pomyślenia, Ale nie znaczy to 
wcale, aby nam od czasu, do 
czasu nadmierne umiłowanie pa 
pierów przez tego czy innego 
biurokratę nie dawało się we 
znaki.

Dlatego też trzeba stale por 
skramńać zbyt gorliwych mi
łośników urzędowych papier
ków, sprowadzać z obłoków na 
ziemię wielbicieli owej czystej 
sztuki dostojnego urzęaowar 
nia, przypomnieć starą praw 
dę, że tabakiera jest dla nosa 
a nie na odwrót. Szerokie i 
chlubne pole dla działalności 
mają tu korespondenci robotni 
czy i chłopscy. Gnom

W pozostałych konkuren
cjach szczeciniacy zajęli nastę
pujące miejsca:

K.b.K.S. — 7 (karabin mało 
kalibrowy — 100 m.) 2) Suro- 
wiecki Kolejarz Szczecin — 
379 pkt. PW 2 — (pistolet woj 
skowy 50 m.) 2) Golański — 
(Sp. Szcz ) 191 pkt. Pd 2) pi
stolet mało kalibrowy — 50 
m.). 2) Golański (Sp. Szcz.) 
235 pkt. Pd — 4 (pistolet mało 
kalibrowy do svlwetki rucho
mej — 25 m.) 3) Surowiecki 
(Kol. Szcz.) 20/178 pkt.

Tom.

Na zakończenie 2-tygodnio- 
wego kursu nauki pływania, 
zorganizowanego w Choszcz
nie przez ZS Spójnia, odbyły 
się zawody pływackie. Udział 
w zawodach wzięło ponad 30 
zawodniczek i zawodników.

W ramach zawodów mło
dzież szkolna Choszczna zda
wała próbę na odznakę SPO. 
Kurs nauki pływania cieszył 
się w Choszcznie wielką popu 
larnością. Wszyscy biorący w 
nim udział ukończyli go z wy 
niklem pomyślnym.

Kilka wyników zawodów 
pływackich:

50 m »t. dow. młodzików J» 
atrzębski 53 sek, 100 m st. 
dow. dziewcząt Magreta L38 
min., 100 m st. dow. chłopców 
Zientarski L40 min.

Na pływalni zebrało si<t 
koło tysiąca publiczności, któ 
ra z wielkim zainteresowa
niem śledziła przebieg zawo- 
dów.

Zawody prowadził instr. Ma 
cierzyński.

Gdy dotarli wreszcie do Wilczych Nor, drzwi w chatach 
delegatów chyba przez tydzień nie zamykały się w dzień ani 
w nocy. Starzy i młodzi przychodzili, by wypytać o podróż 
do Lenina. Ściągnęło też sporo ludzi z innych wsi. Delegaci 
złożyli sprawozdanie na zebraniach, ale ńie zmniejszyło to 
potoku ciekawych. Chłopi i baby przychodzili do ich domów, 
pytali w cztery oczy: czy rzeczywiście Lenin kazał przepro
wadzić nowy podział gruntów, czy to nie omyłka, że bór ce
drowy ma być gromadzki na wieczne czasy, czy to prawda, 
że dobra kupieckie również będą należeć do ludu, a czy słu
sznie powiadają, że nad Juksą mają być założone kopalnie 
złota?

Delegaci powtarzali to samo, co już mówili na zebraniach, 
ludzie też wychodzili przekonani do reszty, a ^yieść gminna 
wznosiła na coraz większe wyżyny sławy ukochane i bliskie 
imię'Lenina.

W ciągu tych dni dziadek Fiszka nie zaznał snu, ani spo
koju. Z tym samym zapałem opowiadał o podróży do Lenina 
chłopom, komsomolcom, staruchom, a nawet i dzieciom.

— A Moskwę obejrzałeś dziadku? — pytali staruszka.
— A jakże by inaczej? Sam Taras Siemionowicz Biela 

jew mnie oprowadzał. Pokazywał mi carskie pałace, a po 
tern poszliśmy na Miejsce Głów, przyjrzeliśmy się, gdzie kos- 
tusia spotkała Stieńkę Razina.- Wielkie to miasto ta Moskwa! 
Ciągną tam do Lenina ludzie z całego świata. Tylko że starzy

nie mają tam czego stukać. Jakeśmy szli z dworca, zoba
czyłem jedną staruszkę na piątym piętrze. Wyszła sobie z do
mu na ganek, znaczy się, stanęła, zwiesiła głowę i patrzy 
biedula z góry, a tak ci smutnie.-. Taka mnie straszna żałość 
chwyciła za serce! Przecież teraz nie zejdzie już stamtąd aż 
do samej śmierci...

Zaledwie drogi obeschły trochę, dziadek Fiszka pośpie
szył nad Juksę. Matwiej, do którego zwrócił się po radę, 
rzekł: ,

— Idźcie wujku, a jesienią może się wybierzemy razem- 
Dziadek Fiszka zmrużył tylko oczy: był to szczyt jego ma

rzeń.
— Umyśliłem, Matiusza, że zajrzę teraz do Wesołego 

Jaru. Stepan Iwanycz Zimowski tam najwięcej kopał w os
tatnich latach, ale jednak nie trafił na samą żyłę. Na mój 
rozu^n trzeba jej szukać wyżej. Pamiętasz świerkowe wądoły?

— Koło Grzmiących Źródeł?
— Aha. *
— Cóż, spróbujcie-
Dziadek Fiszka znikł tak, jak to było w jego zwyczaju: 

cicho, bez najmniejszego hałasu. Gdy Strogowowie wstali pew 
nego ranka, nie znaleźli już nawet śladów staruszka.

Tym razem dziadek Fiszka maszerował w tajgę bez poś
piechu: w każdej wsi zatrzymywał się na nocleg, zaglądał na 
chutory, długo rozmawiał z każdym napotkanym człowiekiem.

„Na diabła mam się teraz śpieszyć? Stepana Iwanowicza 
nie ma, a Jegorka.,- z Jegorką — bez długich rozhoworów 
jeżeli chcesz uczciwie polować — to poluj, ale jeśli zechces? 
tu odstawiać gospodarza — to cię wykurzymy. Może nie o tym 
nam mówił Lenin, co?” — rezonował dziadek Fiszka.

Po tajdze myszkował niezmordowanie, w poczuciu swo. 
body i spokoju. Strogowowie zaczęli się już niepokoić, a on 
wciąż jeszcze nie wracał-

— Czy aby nie zwalił się z nóg gdzieś w taidze. Matiusza?
— pytała zatroskana Agafia.

Ale Matwiej był przekonany, że staruszek cieszy się 
najlepszym zdrowiem, • w tajdze zatrzymały go Inne przyczy 
ny.

— Dawno Jut nie był w tajdze, mamo, stęsknił się. Sam 
bym tam teraz posiedział. Tylko patrzeć, jak się zjawi — 
uspokajał Agaflę.

I rzeczywiście pewnego ranka Mariszka, która bawiła 
się z koleżankami na ulicy, wbiegła do domu wołając:

— Idzie dziadek Fiszka!
Cała rodzina oprócz Agafli, która zaniemogła, wybiegła 

za wrota- Dzień to był świąteczny, promienny I pieszczotliwy, 
owiany rześkim, odświeżającym wietrzykiem z nad rzeczki. 
Na ulicach i polanach wsi pstrzyła się różnobarwna ciżba, a 
harmoniści nawoływali się z różnych stron dźwięcznymi, peł
nymi wesela pasażami.

— O, pędzi kłusem — rzekła z uśmiechem Anna, osła, 
niając oczy dłonią.

Po przerzuconym nad rzeczką moście szedł z pośpiechem 
przygarbiony dziadek Fiszka Na plecach miał torbę z ubitym 
ptactwem, przez ramię przerzuconą skórę niedźwiedzią, a w 
ręku kij brzozowy, połyskujący w słońcu srebrzystą bielą.

Dziadek Fiszka minął most, znikł na chwilę w bocznej 
uliczce za płotami, łaźniami 'i szopami i wkroczył na ulicę wsi- 
Wszyscy witali go przyjaźnie: chłopi zdejmowali kaszkiety, 
baby biły mu pokłony, młodzież z szacunkiem ustępowała 
z drogi. Dziadek Fiszka odkłamał się skinieniem głowy na 
prawo 1 na lewo, ale nie awalniał kroku, jakby się obawiał, 
że mogą go zatrzymać.

Wspinając się na zbocze dziadek Fiszka zamachał radoś
nie ręką. Przygarbił się jeszcze bardziej I pobiegł krótkimi 
kroczkami, podskakując z lekka.

— Patrzaj — no. jeszcze próbuje biegać — powiedziała 
Anna dotykając ramienia Matwieją.

U. <«,'

Jedynie kraj socjalizmu 
zdolny jest przeobrazić przyrodę 

z takim rozmachem 
Wypowiedź naczelnego inżyniera budowy 

Kanału Turkmefiskiego

Dnia 15 bin. zostało oddane do użytku nowocześnie wy 
pesażone przedszkole przy ul. Wileńskiej w Warszawie 
dla pracowników DOKP Warszawa.

Na zdj.: Dzieci odznaczają na liście swoją obecność (za 
miast nazwisk, każde dziecko posiada swój znak).

Augustyniak najlepszym strzelcem
W zawodach strzeleckich na OS, 

które odbyły się na strzelnicy w 
Bezrzeczu udział wzięło 125 osób 
w tym przeszło połowa młodzieży.

60 proc, z ogólnej liczby startują 
cych uzyskało minimum na odzna 
kę 1 otrzymało legitymacje.

Najlepsze wyniki w poszczegól
nych zespołach osiągnęli: ZHP — 
Kwaśniewski 95 pkt, Związkowiec 
— Richter 88 pkt, Włókniarz — 
Krzyszkowskl 88 pkt, Kolejarz — 
Adamczyk 83 pkt, MRN — Kle
czkowski 79 pkt, MZK—Tuchkla- 
per 83 pkt.

Najliczniej w zawodach reprezen 
towane było ZMP, które zgłosiło 52 
osób.

Odbyły się także zawody strzelec 
kle pomiędzy drużynami Teatru, 
Cyrku 1 Szkoły Inżynierskiej. Zwy 
clęstwo odniosła Szkoła Inżynier

ska, zdobywając 445 pkt. 2) Teatr 
422 pkt. 3) Cyrk 406 pkt.

Indywidualnie pierwsze miejsce 
zajął Augustyniak Sz. In. 94 pkt. 

TOM

W ubiegłą niedzielę w całym kraju odbywały się jvy- 
ścigi kolarskie dla listonoszy j kolporterów. Na zdjęciu: 
zawodnicy pow. szczecińskiego w Policach. Drugi od pra 
wej—faworyt wyścigu Światowy (Ruch), któremu jednak 
defekt roweru nic pozwolił na zajęcie pierwszego miej
sca.

Sukcesy zawodników Szczecina 
na m strzostwach strzeleckich Dn nsso siaska

ZAW6DY PIWIE «CHOSZCZNIE


